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Z chwili bieżącej.
LWÓW 3. grudnia.

Sfery urzędowe są przekonane, że oddaniem 
sprawy reformy wyborczej komisji wyboi czej 
izby poselskiej rady państwa, wprowad liły ją 
na najwłaściwsze tory Na ostatniem posiedzeniu 
tejże komisji zabrał dwukrotnie głos ministei 
spraw wewnętnych m argrabia Bacijuelieni i za­
kończył swoje wywody usilną prośbą, ab y 'k o  
misja z największą gorliwością przy moż ir 
najskrsętniejszem wykorzystaniu czasu prowa­
dziła obrady, by w ten sposób jak  najrychlej 
dojść do upragnionego przez wszystkich porożu 
mienia. P ost tut discnminn rerum byłby nieza 
wodnie wszelki pesymizm usprawiedliwiony, ale 
wyrzekam y się już także k ry tyki postępowania 
sfer rządzących i chcemy wierzyć w dobre chęci. 
1 tak wiadomo, że sprawa będzie teraz oddana 
podkomitetowi, a rząd pragnie, aby tenże podko­
mitet jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 
rcjpoc_ął akcję. I -manie komisji wyborczej za 
nieustającą, nie jest według zapatryw ania rządu 
wskazanem, wobec tego, że wiele jej członków 
n_leiy także do poszczególnych sejmów krajo­
wych, które niebawem rozpoczynają doroczną 
sesję. Zapewniają także, że w sterach rządowych 
o tyle nie są niezadowoleni z dotychczasowego 
przeoiegu obrad komisyjnych, o ile istniejąca 
niewątpliwie różnica zapatrywań w sprawie re ­
formy wyborczej pomięuzy stronnictwami skoali-

całości ; arrnja nauczycieli londyńskich od ostatnich 
wyborów całemi rotami przechodziła do nieprzy­
jaciela Prezes dawnej rady Diggle, w odezwie wy­
borczej przebrał miarę tej religijności, jaką ma 
w sobie i jak ą  w instytucjach swoich na ze­
wnątrz widzieć pragnie lud londyński. Prowa­
dzeni przez Stanleya wyborcy, nauczyciele po 
stępów i wolnoinyśfni, jedni zlękli się nadmiaru, 
inni ruszyli na bój, jako wrogowie z przekona­
nia i najwięcej było umysłów chwiejnych, pory­
wanych tylko prądem, w który dobrowolnie się 
dostali — i tak  oto przewódcy postępowi wytwo­
rzyli sobie z tych odstępców i z własnych rdzeń 
nych żywiołów wielce imponują mniejszość. P a ­
trząc na nią dzisiaj już rnoŻDa stawiać sobie py­
tanie : co będzie za lat k ilk a?  W dotychczasowej 
radzie po dwudziestu latach zabiegów stronni­
ctwo postępowe zdołało dojść do 19 przedstawi­
cieli, po ostatnich wyborach ma ich już 26, ty l­
ko o trzech mniej, niż przeciwnicy. O tę trójkę 
w alka teraz toczyć się b idzie w umysłach. 
Wobec tego, co się stało, chciałoby się powie­
dzieć : „Sam czas przynieść musi zwycięstwo 
tym, którym  przyniósł siłę.“

Lustracja majątków gminnych.

zowanemi, z żadnej strony nie w ystspiła w for­
mie, która Liy wykluczała porozumiecie. Co za
ostrożne i przezorne zapew nienie! Mimo to je ­
dnak, powtarzamy, nie chcemy być pesymistami. 
Zdaje się, że po temu będzie jeszcze dość czasu 
i sposobności.

W  Buda-Peszcie widokrąg polityczny znowu 
brzemiennomi zasłonięty łfimuraini, P r z e s i l e n i e ,  
która uważano za Zażegnane, istnieje znowu 
w całej pełni i w formie najpoważniejszej. Sy­
tuacja znowu jest w wysokim s to p n iu  naprężona, 
a to jedynie dlatego, że *apowied*iana z es tą 
p lwnością sankcja ustaw fcoscielno-politycznych 
o tychczas jeszcze nie wystąpiła. Tylko natych- 
iii istowa sankcja tych ustaw mogłaby przeszuo- 
cLsić wybuch©*-! o d tru ć  pTiufilenia  ̂Stronnictwo 
lib*r .ae, które z eałą pewnością liczyło na to, 
że sankcja nastąpi przed 1 grudnia, jest dzisiaj 
skonsternowane, tak, że dzisiaj. wśród i s t n ie j ą c e g o  
naprężenia uŁsjł®*ni« o tern myśleć nie można, 
aby  bndżet mógł być załatwiony przed Nowym 
rokiem, albo, t by parlam ent uchwalił przynaj
mniej prowizorjum btn łV ł .  na pierwsze trzy
miesiąoe. Członkowie strorittlctwa liberalnego ab- 
sMatnie nie mogą zrozumieć, co się znowu pizy- 
c > niło do odroczenia ^ankcjl monarszej i jaki 
\\ł j iwie to odroczenie m i cel, tak, że dzisiaj 
partja r z ą d o w a  prze gabinet do postawienia 
wobec korony kwestji zaufania, aby wreszcie 
w ten sposób wytworzyć t sytuacją ltad a  
dobra, ale zarazem nieDezpieczna.

W  przeszłym tygodniu w ybierała stolica 
Anglji radę szkolną mającą wykonywać naj­
wyższy bezpośredn nadzór nad szkołann prze­
szło już cztero-miljonowego jej ogromu Obrót, 
i-k i przyjęły te wybory i ostateczny icb wynik, 
i t dla opinji publicznej prawdziwą a dla itron- 

mciwa postępowego, przytem miłą niespodzianką. 
Raecz prosta, że nie bardzo troszczyli się mim 
zachowawćy, ale według tego, cc -c artykułów 
dziennikarskich prześwituje, sami sobie są winni. 
Czasy się zmieniły — nawet w tej Anglii, która 
tak  czas i j*-go wytwory szanować umie ; hasła, 
które niegdyś może niedawno jeszcze rozpalały, 
dziś już nie przyspieszają bicia serc, ani biegu 
myśli, są zaś i takie, których się umysły 
słabsze w obu kierunkach, postępowym i zacho­
wawczym, zarówno lękają i wyd iwać ich już 
dziś, iść za niemi nie chcą. Stronnictwo, które 
w dawniejszej radzie miało większość uardzo 
znaczną wydało na obecne wybory hasło swoje 
dawniejsze, zalecając jak  najbardziej religijny 
k ierauek i w nauczania i w zarządzie. Spotkał je za ­
wód : nie znalazło już dawnego swojego wojska w

W  wypadkach wykrycia braków w fundu­
szach gminnych, zdarza się często, że naczel­
nicy gmin, względnie inni członkowie zwierzchno­
ści gminnych, tłumaczą się, iż użyli zapasów 
kasowych na częściowe, lub całkowite pokrycie 
zaległych podatków, w razie zaś w ykrycia b ra ­
ku w funduszach podatkowych twierdzą, że 
opędzili niemi potrzeby bieżące gminne.

W cela zapobieżenia na przyszłość podo 
bnym, zwykle z praw dą niezgodnym wybiegom, 
któro w wysokim stopniu utrudniają wykrycie 
właściwego stanu rzeczy, krajowa dyrekcja 
skarbu wydała swym podwładnym organom po­
wołanym do dOzOra nad ściąganiem podatków, 
aby .. razie wykrycia defraudacji, odnosiły się 
Jo wydziałów powiatowych z prośbą o równo­
czesne przeprowadzenie likwidacyi funduszów 
gminnych i dopiero na podstawie wyniku likw i­
dacji tych funduszów i podatków gminnych 
będą one w ustawie uzasadnione środki zasto­
sowały.

W ydział krajowy wezwał wskutek tego 
wydziały powiatowe, ażeby ze swej strony udzie 
lały chętnie pomocy delegatom władzy polity­
cznej w tym kierunku i aby uskuteczniały 
likwidację funduszów gminnych przy wspólnem 
porozumieniu i równocześnie z likwidacją po 
datków przeprowadzoną przez organa władzy 
podatkowej.

liczba nowych wyborców.
N. fr. Presse, k tóra posiada zestawienia sta­

tystyczne, przedłożone przez rząd komisji dla 
reformy wyborczej, donosi o nich, że wywołują 
wrażenie, jak b y  w nich zawarty m aterjał zebra­
no i zestawiono ula projektu reformy wyborczej 
hr. Taafiego. Tabele te zaw ierają bardzo dokła­
dne wskazówki, co do liczby tych, którzy, przy 
wprowadzeniu powszechnego głosowania, ewen­
tualnie zaś przy ustanowieniu umiejętności czy­
tania i pisania, jako w arunku uzyskania prawa 
wyborczego, to prawo uzyskaliby. Natomiast 
wykaz opodatkowanych, którzy płacą m n ie j , niż 
5 zł bezpośredniego podatku, obejmuje jedyni* 
29 politycznych okręgów. Te ważne wska_ówki 
nie obejmują zatem całości państwa. N. fr. 
Presse uzupełnia zatem te urzędowo dane.

W edług tego dziennika opłaca podatków 
bezpośrednich:

posiadacz gruDt. 
do 1 zł . . . 1,764.879
od 1 do 2 zł. . 728.508
od 2 do 5 . . 823.422, istnieje za­

tem razem niżej 5 zł. . 2,316 809 posiada-
czów drobnej własności gruntowej

Do tych liczb dodać jaszcze trzeba 322.373 
przedstawicieli drobnego przemysłu, którzy także

BADAM n SANS GfiNE.
KOMANS Z CZASÓW REWOLUCJI I CESARSTWA.

Przez
EDM UNDA LEPELLŁTIER.,

(Ciąg dalszy.)

X X I
Tulon, podobnie, jak  Leon, Marsylja, Caeai?xa, 

Llordy, stał się tw ierdzą zdrady. Rojaliści, w po­
łączeniu z żyiondystami, otworzyli biamy miasta 
i arsenału koalicji Nic tej zdrady żyrondystów 
wytłumaczyć nie zdoła. W chwili, gdy Europa 
łuonarchiczna rzucała się na Francję i chciała 
dyktow ać prawa i rząd dynastyczny narodowi 
oswobodzonemu, zyrondyści zapominając o swej 
przyszłości, zapomi. ali o obowiązkach i przez 
nienawiść do Góry, a może z obawy, umawiać 
się poczęli z nieprzyjacielem, odwołali się o po­
moc do cudzoziemców. Na szczęście Robespierre, 
Saint-Ju»t, (Joutlion, Cara it, czuwali w komitecie 
ocalenia publicznego; ochotnicy zbiegali się pod 
broń ; młodzi jenerałowie, jak Hoche i Mareeau, 
zastępowali na granicach Dumourieza i Costine a, 
opiikowców rojalistycznych ; a nadewszy»tko. los 
chciał, że działa rzeczyposlitej, rozstawione przed 
Tulonem i flotą angielską, powierzone zostały 
młodemu artylerzyśeie, nieznanemu dotąd, Napo 
leonowi Bonaparte.

Zdradzieckie miasto zajęte było przez tłu 
my obcych włóczęgów se wszystkieh portów nad­
brzeżnych: Hiszpanów, Neapolitauczyków, Sar- 
d y ń ca y ń k ó w , Maltańczyków. Papież wysłał mni­

płaeą mniej, nre 5 zł. bezpośredniego^ podatku i | 
okrągło 15.000 domokrążców Liczba posiadaczy 
budynków, płacących mnięi niż 5 zł., nie jest 
znaną, dla tego też nie w ch o d z i tu w rachubę. 
Słowem, właściciele drobnych gruntów i drobny 
przemysł, jako płacący bezpośredni podatek, 
daje nam cyfrę 3,054 1® osób.

Przy spisie ludności z J890 r na 1000 męż­
czyzn przypada J001 kobiet. Wedle tego sto­
sunku, wypadnie tedy najmniej opodatkowanych 
1,772.2 18 mężczyzn. Wedle wykazów rządowych, 
na 100 mężczyzn 40 ukończyło rok 24 życia. 
Według tego stosunnu otrzymamy liczbę 850.692 
osób, które przy wyłączemu opłacających do ł zł. 
podatku, otrz-m abby prawo wyborcze. Liczba ta 
będzie wzrastać w miarę rozszerzenia wyborcze­
go prawa na wszystkich płacących bezpośrelnie 
podatki.

Według dat przedłożonych przez rząd z mę­
skiej ludności ukończyło 54 rok życia 5 543.796. 
T aką więc byłaby liczba wyborców przy zapro­
wadzeniu prawa głosowania W ten sposóo liczba 
uprawnionych do wyborów wzrosłaby w następu­
j ą c y  sposób:

wyborcy dotych- wyborcy wedle
czasowi wyborów ogólnych

w miastach 338.509 1,178.908 +  840.408
wsiach 1,387.672 4 354.888 -{- 2,977 310

Razem 1,726.173 5,543 796 |- 3 817.724
Liczba tedy wy bolców przy wprowadzeniu 

powszechnego głosowania wzrosłaby do 3.817.724, 
u obecni wyborcy będą stanowić zaledwie poło­
wę nowo przybywających, W tych liczbach je ­
dnak, stosownie do różnych krajów koronnych, 
zajdzie znaczna różnica. W Dalmacji nowi wy­
borcy stanowiliby w gut. większych 130 procent 
w miastach 120; w Niższej 4 nstrji w e wsi ich 
200, w miastach 270; w czeskicn gm. wiejskich 
300, w szląskich i k irycakicl; aź 330 pr. W Wie- 
diiin ń«. 10 dotychczasowych wyborców przyby­
łoby tylko 15 nowych wyborców; przyrost więc 
wynosiłby tylko 5(1 prc. Natomiast w Libercu 
przybędzie 401) prc., a w G*’adisce aż 720 prc. 
Jeżeli jednak prawo wyboru 'będzie zawisłem 
od umiejętności czytania i pisania, norma ta  zn a­
cznie się obniży

Z mężczyzn urodzonych w roku 1869 i 
przedtem było w roku 1890 35 8 procent tylko 
umiejących czytać i pisać. Skutkiem  tego z 
5,543.796 wyborców przy powszechnym głoso- 
wauiu tylko 2,094.670, j .k o  umiejący czytać i 
pisać, otrzymaliby praw a wyborcze. W tym 
razie natem liczba uprawionych warosłaby tWlko 
o 369.606. ^

Z innych danych i wskazówek statystycznych 
co do reformy wyborczej, przytoczyć jeszcze na­
leży, że w kasach robotniczych dla chorych jest 
tylko 1,859 584 robotników mężczyzn zapisanych; 
w instytucjach dla zabezpieczenia od wypadków 
842.158 męzezj^zn (urzędników fabrycznych i ro­
botników) jest ubezpieczonych. Liczba zaś tych 
ubezpieczonych, którzy 24 lat życia ukończyli, 
nie jest wykazaną. Tiudno jest także sprawdzić, 
ilu robotników należy jednocześnie i do kas dla 
chorych i do instytucyj ubezpieczeń.

Fina^sj Czech,
W Politilc z d. 1. bu? znajdujemy następu­

jący desperacki artykuł o finansach krajowych 
czeskich: Podobnie, jak w r. z. ma i obecnie 
sejm czeski zebrać się z końcem grudnia na 
obrady. Przy otwarcia ostatniej sesji sprawił 
m arszałek krsjowy przykrą niespodziankę, za­
znaczając ku powszechnemu zdumieniu zły stan 
finansów krajowych. Podniósł on wówczas, iż 
stosunek pomiędzy dochodami a wydatkam i do­
szedł do tego stopnia nieprawidłowości, że bie­
żące dochody nie wystarczają już na pokrycie 
bieżących wydatków, skutkiem czego konieczną 
®tało się rzeczą zażądać od sejmu upoważnienia

przeprowadzenie stosownych operacyi kredy- 
towvBt Si. o„iT_„ ; .i -ittowych. K redy t kraju jest tak  dobry, iż o jakieś
trudności w x ■ • 1j -----j j —  j  i j -------—

  .. tym  k.erunku nie ma obawy ; ale
zdrowa gospodarka finansowa dozwala tylko na 
operacje kredytowe, których oprocentowanie, a

ile możności także amortyzacja znajduje należyte 
pokrycie. Zwróci! się tedy m arszałek czeski 
przed rokiem do sejmu z uwagą, iż koniecznem 
jest pomyśleć o nowych źródłach dochodu, w 
przeciwnym bowiem razie gospodarka krajowa 
doznałaby groźnego wstrząśnienia. .

Do poważnej introdukcji przystosowało się 
także finale. Sejm nie potrafił wyszukać nowych 
źródeł dochodu; budżet z r. 1893 i 1894 (oba 
musiano równocześu.e załatwić), zamknięte zo­
stały deficytem, który trzeba było pokryw "ć 
operacjami kredytowemi. Co się tyczy r. 1893, 
to prawie wystarczyły jeszcze zapasy kasowe, 
Wzmocniono pożyczkę w wysokości 1 milj zł., 
ale na r. 1894 okazała się potrzeba znaczniej­
szej operacji i suma 3 milj. zł. pożyczona za 
zezwoleniem sejmu, bynajmniej nie została użytą 
na cele inwestycyjne.

W jeszcze bardziej ponurych ba wach przed­
stawia się sytuacja r. 1895. Zwyczajne dochody 
krajn wynoszą na ten rok 1,292.000 zł., razem 
już zaś wydatki 15,720.090 zł. Po odciągnięciu 
j  1,536 0i.U zł. nadzwyczajnych dochodów, okaże 
się d d i ły t  w wysokości 2,792.000 zł., który 
znowu musi się pokryć operacją kredytową w 
wysokości mniej więcej takiej samej, jak  w roku 
zeszłym.

Wiadomo, gdzie tkwi źródło tych nadzwy­
czajnie u rosłych wydatków. Bajońskie sumy po­
chłonęło przedewszystkiem szkolnictwo, którego 
budżet w krótkim czasie podwoił się i które te ­
raz spotrzebowuje 8 miljonów na rok. Oczywista
0 okrojenia pozycji szkolnej nie ma mowy; 
oświata należy przecie do najważniejszych wy­
magań czasu. Ale także w ydatti na cele huma­
nitarne i administracyjne wzmogły się ogromnie
1 ciągle jeszcze rosną jak  na drożdżach, podczas 
gdy obciążenie podatkującej ludności doszło już 
do tego stopnia, iż zwiękssonem być nie może 
w żaden sposób. A  trzeba zaznaczyć, że w 16- 
miljonowym budżecie nie ma wydatków na cele 
inwestycyjne, na komunikację i t. d. wydatków- 
które wprawdzie opłact. się w prayszłości, obe­
cnie jednak są tylko ciężarem dla kraju , z kwe- 
stją więc przywrócenia rów no wag: w budżecie 
krajowym niepodobna dłużej zwlekać; im dłużej 
czekac ona będzie na rozwiązania, tem bardziej 
też, tern gwałtowniej wzmogą się dłngi Cze :h, 
kraju, przed kilku jeszcze laty najlepiej aytuo 
wanego w monarchji.

Krok stanowczy — pisze nn^jska Politik  — 
musi nastąpić niezwłocznie, a w jak im  kierunkn- 
to nie je~t zagabjeą. 1'austwc, która w zwej 
omnipotencji azm paje dla siebie całą sifę poda­
tków ą ludów, nie w ynagradzając icb nawet sto- 
sownemi przywilejami, musi część swych docho­
dów zwrócić krajom, jeśli ich zarząd autonomi­
czny nie ma i-ię rozpaść w czerepy. Czyż nie 
jest anom alją już to samo, iż Czechy, dostarcza­
jące tak  znacznego kontyngentu podatkowego, 
same siedzą w kłopotach po uszy ? A wszakże 
prosty tc obowiązek państwa, poratować krej i 
zwrócić mu tyle przynajmuiej, by nie potrzebo­
wał zadłużać się po desperacku. Austrja zresztą 
ma wszelkie warunki po temu, by spełniać swój 
pod tym względem obowiązek wobec k ra jó w ; 
wszak corocznie pozostają mi'jony w formie za­
pasów i obecnie raow u p. Plener w swem exposć 
paździ*rnikowem z tryumfem wskazał na fakt, 
iż państwo rozporządza zapasam, kasowemi w 
wysokości 200 miljonów zł., co znaczy przecie, 
iż o taką właśnie sumę za wiele zapłacono w 
monarchji tytułem  podatków i innych należyto- 
ści. Na jakiż cel mają lak olbrzymie sumy dusić 
się w kasach państwowych ? Gdyby państwo 
zwróciło je  krajom w stosunku do zapłaconych 
podatków, jużby tem samem owe kraje — Cze­
chy zwłaszcza — uratowano od brnięcia w co­
raz nowe długi. Naśladuje Austrja Niemcy w 
wielu niewłaściwych w ypadkach, niechże naśla­
duje je  raz i pod tym względem, bacząc o tem, 
że deruta finansows poszczególnych krajów od­
bić się musi ostatecznie na państwie.

Sejm czeski dla obmyślenia sanacji powoła 
do życia specjalną komisję finansową. I  ona nie 
wynalazła nic mądrzejszego nad podany powy­
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żej sposób. Zresztą bowiem komisja zrefora.o 
wała jedynie należytość od importu inuzyk»l|ów, 
a wygląda to na ironję w chwili, gdy kraj ma 
w swej kasie o 3 miljony mniej, niżby mieć po- 
trzebował i gdy ponadto trzeba mu jeszcze 10 
miljonów dla subwencjonowania uchwalonych ko­
lei lokalnych. Także projektowany podatek wd 
artykułów zbytkownych pomoże tyle, co um arłe­
mu kadz dło, zwłaszcza, iz rząd na uczynione w 
tej mierze zapytanie, nie uznał za stosowne na­
wet odpowiedzieć komisji Sejmowej. Tu trzeba 
uczynić krok radykalny.

Na posiedzeniu komisji finansowej zalecił 
radca dworu M u e l l e r  jako n a jsto sow nie jszy^  
środek dla uregulowania budżetu kra jowego w pro- g 
wadzenie samoistnego systemu podatkowego, opar j  
tego na autonomji. Dotychczasowy sposób po- Cl 
kryw ania potrzeb krajowych za pomocą prostych 
dodatków do podatków bezpośrednich jest nie­
właściwy i niesłuszny, a — co najgorsza - nie- ® 
wystarczający. P. Mueller wniósł więc by na- 3 
wiązać z rządem rokowania o przekazanie części 
państwowycłi podatków realnych na rzecz potrzeb 
autonomicznych, a pos. dr. B a r e u t b e  r oświad- (  
czył się wprost za pozostawieniem części podat- £ 
ków grantowych r.a rzecz kraju. Zauważyć przy- • 
tem należy, iż ongi slai i p. Plene’- na tein sta- ** 
nowisku, wówczas, co prawda, gdy był jeszcze 
posłem, a nie ministrem. Ohciaiżeby minister P le­
ner dezawuować posła P leuera? j

Nie wiadomo, czy wydział krajowy czeski t  
nawiązał już odnośne rokowania z rządem, że * 
jednak rzeczą jest konieczną stanowcze i rychłe 3 
uregulowanie sprawy, to wyższe nad wszelką ■ 
wątpliwość. Jeśli tegoroczny sejm czeski z nią ^  
się nie upora, flnanse Czech tali się zabagnią, że 
później i to jutr nie pomoże. |

I

Wrodzona zbrodniczość.
i

Teorje Lombrosa znowu stały się przedmio- ■ 
tem ożywionych dyskusyj w święcie naukowym, I 
co zawdzięczać n-ieży jego dziełu „O nowych al 
postępach w studjuin nad zbrodniarzami*, prze- I 
tłumaczonem na język niemiecki i wydanem u , 
F r i e d r i c h a  w Berlinie. '

Że człowiek może wyjść na świat tak  samo ' 
z dobremi, j_k złemi skłonnościami, temu chyba 
nikt zaprzeczać nie zechce. Utrzymywało się zaś 
wozędzie u Indów pierwotnych całkiem odmienne, ■ 
n.ż tam, gdzie wyższa cywilizacja dotarła, prze- ^ 
konanie o odpowiedzialności zbrodni; tkwiło jak 
gdyhy pewne przeczucie,. zbrodnia stoi w n i e ­
rozerwalny m związku z przyczynami naturał- 
nemi, usuwającemi się z pod władzy odnośnej 
jednostki.

N auka z inicjatywy Lombrosa przychylać 
się poczyna do tego samegu mniemania, jakkol­
wiek niezupełnie jeszcze, nowa bowiem teoija 1 
włoskiego uczonego napotyka nietylko na uzna 
nie, lecz także na silny opór. 1 .rzeczywiście, 
trudno bez zastrzeżeń przyjmować hypotezy, . 
zdolne silnie oddziałać na mnóstwo stusuniiów 
społecznych, a odbiegające od pojęć, z któremi 
zżyliśmy się silnie.

Lombroso, jak  wiadomo, przyszedł na pod- 
*t_wie długoletnich badań do wniosku, że powo­
dem zbrodniczego upośledzenia są pewne zuocze- i 
nia organiczne. Wedle jego teorji istnieje tak 
samo typ zbrodniarza, jak  typ uczciwego czło­
wieka, a typy te bez trudu można rozróżnić. 
Zbrodniarz ma pochylone wsteez czoło, uszy od- * 
stające, wielkie szczęki, czaszkę asym etryczną, 
przytępione uczucie dotyku, wystające łuki ko- i 
stne nad oczyma, małe oczy, szerokie usta, 
dużą, wystającą kwadratową brodę itd Między ] 
uwięzionymi zbrodniarzami znaleziono wedle sta­
tystycznych zapisków tylko 3 procent takich, ' 
którzy nie byli obciążeni żadną auomalją; u tyluż I 
wykazano istnienie tylko dwóch anomadj Iiato- 
miaii liesba zbrodniarzy, ztórych organizm 1 przed- 1 
stawiał trzy, lab więcej anomalij, dochodzi aż do : 
49 procent. Jednym z charakterystycznych obja­
wów wrodzonej zbrodmczoici, j* it przewaga 
lewej strony eiałn nad prawą, skonstatowana 
zwłaszcza n złodziejów, fałszerzy i rabusiów uL
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chów, ażeby rozbudzali w ludności fanatyzm. By­
ła  to W andea południa. W andea o wiele gro­
źniejsza, bo miała morze za sobą, skąd mogła 
otrzymywać posiłki, a wśród nich wojska an­
gielskie.

Armja republikańska składała się z dwóch 
korpusów, rozdzielonych górą P haron ; entuzjazm, 
niedoświadczenie, odwaga i niekarność panowa­
ły w tym tłumie burzliwym, w tych improwizo­
wanych bataljonach, które z czasem stały się 
rdzeniem armji włoskiej. Dowództwo zależało 
od wypadku. Prości żołnierze stawali się jenera 
łauii w ciągu jednego tygodnia. Wodzem naczel­
nym był Carteaux, nędzny malarz, je&zczc gor- 
* zy żołnierz. Lekarz Doppet i były m argrabia 
Lapoypo, byli jego pomocnikami. Oficerów w ogó­
le było hrak, wskntek emigracji większej ich 
części. Komisarze konwencji rialicetti, Freron 
Albitte, Bareas i Uasparin, kręcili gię wszędzie, 
podniecali gorliwość wodzów, zachęcali żołnierzy 
i postanowili walczyć do upadłego. Oblężenie się 
przedłużało ; miasto trzymało się, dzięki potęż­
nym fortyfikacjom. Oblężenie wymagało doświad 
czenia wojennego, nauki i zimnej krwi. której 
nie mieli ani wodzowie, an: żołnierze tej armji, 
wczoraj nieomal utworzonej. Carteaux, wódz na­
czelny, nie znał nawet doniosłości działa.

A 1*} los Ja ł mu Bonapartego. Jadąc z Awi- 
njonu do Nicei, zatrzym ał się on w Tulonie, że­
by odwiedzić swego współrodaka, reprezentanta 
Salicettiego. Ten przedstawił go jenerałów i Car- 
teaux, który, chcąc wydobyć dla siebie pochwa­
łę, pokazał oficerowi artylerji swe baterje. Bo­
naparte ruszył ram ionam i; działa byłj tak źle 
ustawione, żo kule przeznaczone dla iloty an- 
skiej. nie dosięgały jej i padały na brzegu. Car- 
teaux zasłaniał się złym gatunkiem prochu, ale 
Bonaparte dowiódł, ża tak  nie jest. Reprezentan­

ci, uderzeni temi słowy, oddali mu natychm iast 
kierunek oblężenia.

W  ciąga kilku dni, przy nadzwyczajnej 
czynności, kazał sprowadzić m aterjały  dz.ała, 
oficerów z Leonu, Grenobli, Marsylji. Czuł on, 
że prowadzenie regularnego oblężenia nie dopro­
wadzi do niczego, Gdyby można było zmusić 
eskadrę angielską do oddalenia się od Talonu, 
miastoby się poddało. Należało więu owładnąć 
punkti ui, skąd by można ostrzeliwać przystań 
i fort Eguilette. „Tam jest T u lon !“ _  zawołał 
Bonaparte. Jakoż zdobył fort E guilette; flota an­
gielska rozwinęła żagle i Tulon się poddał. Koa­
licja była zwyciężoua Południe nie będzie miało 
swej V andei a Bonaparte wszedł na scenę dzie­
jową, zwycięski i zadziwiający swym genjuszem. 
Został jenerałem  artylerji i posłano go do Nicei, 
do kwatery głównej armji włoskiej, dowodzonej 
przez Dumerbiona. Pełen chwały, ozdobiony sto 
pniem, który w dwudziestym czwartym roku ży­
cia mógł zadowolnić ,|tgo ambicję i zadośćuczy­
nić jego pragnieniom, Bonaparte zajął się ustale­
niem losu swych braci i sióstr, o których eią„le 
myślał.

Zachwycał się szczęściem Józefa. Mówiąc 
o nim, ciągle powtarzał: „Ten łotr Józef, to do­
piero szczęśliwy U Zaślubienie córki mydlarza 
wydawało mu się wtedy najpiękniejszym losem. 
Do tej radości z widoku młodej pary małżeń­
skiej mieszało się nieco żalu, że on sam nic mógł 
zaślubić panny Dósirće, młodszej córki przem y­
słowca Clary. Ale wypadek następujący, a k tóre­
go nie przewidział, zaniepokoił go i rozgniewał. 
Dowiedział się mianowicie w Nicei, że brjU jego 
Lucjan ożenił, się. I  w jakich warunkach ! Bona- 
parte przez dziesięć lat nie mógł się uspokoić.

-Lucjan był podrzędnym urzędnikiem w ad ­
ministracji wojennej, w Saint Mąjtimiu, w Van

cluse. Był to młody chłopiec, zapaleniec, dosko­
nale mówił i był uciechą i chwałą oberży, wktó- 
tej się stołował. Oberżysta Boy er miał ładną 
córkę, imieniem K rystynę. Nie i>yła ona oboję­
tną na wymowę i komplementy przyszłego pre- 
denta rady pięciuset. Oświadczyła ojcu, że chce 
wyjść za Lucjana. Oberżysta, który właśnie 
miał wymówić mieszkanie i stół swemu lokatoro- 
wie, który płacił bardzo nieregularnie, podrapał 
się po głowie i w rezultacie ustąpił. Tym spo­
sobem regmował rachunki złego płatnika.

Bonaparte, dowiedziawszy się, że jego  bratową 
jest córka oberżysty, wpadł w gniew szalony. 
Jat teraz odgadyw ał swą wielkość i oburzał się 
na wszystko to, co mogło szkodzić jego losowi 
lub zmniejszyć blask wzrastającej jego chwały. 
Zerw ał więc wszelkie z bratem stosunki. Dc 
bratowej zachował zawaze nieprzyjaźń B yła to 
kobieta łagodna i cicha, ta K rystyna Boyer; 
wielokrotnie stara ła  się ułagodzić Bonapartego 
i odzyskać jego łaskę. Zachował s ę jej list pe- 
łeu tkliwości, pisany w ekwiii, gdy miała zostać 
m a tk ą :

„Pozwól pan nazwać się imieniem brata. 
U ciekając z Paryża, stosownie do twych rozka­
zów, zatrzymałam się w Niemczech. Spodziewam 
się, że za miesiąc obdarzę cię bratankiem . Szczę­
śliwa ciąża i wiele innych okoliczności każą mi 
przypuszczać, że to będzie chłopiec.. Przyrzekam 
ci, że zrobię z niego żołnierza, ale chciałabym, 
by nosił twoje imię i był twoim chrześniakiem. 
Mam nadzieję, że mi nie odmówisz. Choć je s te ­
śmy biedni, nie gardź nami. gdyż bądź co bądź 
jesteś naszym bratem ; moje dzieci są jedynymi 
twym. bratankam i, a my cię kochamy bardziej 
niż m ajątek. LJbym mogła kiedykolwiek dać ci 
dowód tego uczucia, jakie żywię dla ciebie !*

Bonaparte był głuchy na to wezwanie. Cór­

ka oberżysty była mu zawsze obci,. Dla siebie 
m arzył ieraz o związku, pochlebnym dla jego 
miłości własnej i nie chciał zaznajamiać z wiel­
ką  damą, którą zamierzał zaślubić, prostej wie­
śniaczki Krystyny.

Tymczasem wypadki bmgły szybko. Bona­
parte strac ił swych protektorów; obaj Robespierzy 
zgilotynowani, termidoryśei mścili się ciągle. Bo­
naparte dowiedziawszy się o 9 termidora, przez 
chwilę myślał o tem, by namówić komisarzy do 
pochodu na Paryż. Ale porzucił ten zamiar i n i­
gdy nie mógł sobie darować swych zw»i|zków 
z rewolucjonistami. Dubois Crancć, członek komi­
tetu ocalenia publicznego, pragnąc jak  najprę­
dzej roipędzić iakobinów, którzy, według rapor­
tów policyjnych, byli bardzo liczni w armji 
włoskiej, przeznaczył Bonapartego na jenerała 
artylerji do Wandei. Zdumiony i zgryziony tym cio­
sem, Boiiaparte udał się do Paryża w towarzystwie 
dwóch swych adjutantów, Junoia i Marmonta. Mi­
nistrem wojny był wówczas Aubry, kapitan a r­
tylerji beż żadnej wartości, i zazdrościł oficerom 
swej broni, jeżeli gwałtownie naprzód się posu­
wali. Żyrondysta z przekonań, Aubry mścił się 
się na przyjacielu Robespierra, na strategiście 
tuluńskim, posyłając go, jako  jenerała piechoty, 
do armji zachodniej.

Usiłowano ubłagać ministra ale len
niefortunny następca Carnota d/.iwii t.ę, że lak 
gorąco popierają terrorystę. Gdy Bor.ep.--rte sam 
począł prosić, Aubry rzeki mu sucho

— Jesteś zbyt młodym dla dowcii/.enia a r­
tylerią armji.

— Ns polu bitwy, z którego przychodzę, 
człowiek prędko się starzeje ! — odrzekł jenerał.

(C ąg dalsry nasi ({pi).
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cznjch. Wykazano również, że odstęp między 
wielkim palcem, a resztą palce w a stopy, bywa 
a zbrodniarzy znacznie większy niż a ładzi nor­
malnych. Znamię to spotykamy również u epi­
leptyków, (a wiadomo, te Lombroso dopaUaje 
się związka pomiędzy tą chorobą, a nieprzepartą 
skłonnością do zbrodni) i u kobiet lekkiego 
życia

Przeciw twierdzeniom Lombrosa, starano się 
— jak wiadomo — wytoczyć cały arsenał dowo­
dów przeciwnych. Obecnie włoski antropolog 
z gryzącą ironj., pobiją .ntagor istów, zaprzecza­
jących poprestu i tnieniu typa zbrodniczego i 
przytaczających dla poparcia swej negacji przy­
kłady — najczęścię, niestety bardzo wątpliwej 
wartości. Zwł"szcza J o l y  i G a r n i e r  z P»ry 
ża niefortunnie wybrali się z swą kiuc jatą prze 
ciwko Lombrosie. Zauważyli oni, .ie  jak z jednej 
strony wielu ładzi przyzwoitych ma wszelkie 
,'zyczne znamiona zbrodniczości, tak z drugiej 
zuurza się widzieć aż nazbyt często ztrodniarzy, 
u których najbaczniejsze oko znamien tych nie 
dostrzeże. N.e dostrzegli ich toż paryscy uczeni 
u E. J. Lepage a, 16-letniego chłopaka, oskarżo­
nego o usiłowai e morderstwo i kradzież. Na do- 
wod obaj lekarze opisują tego rzezimieszka, a z 
opisu ich dość wyjąć kilka szczegółów, jak np. 
wąskie usta, wzrok niepewny, wystającą lewą 
część kości skroniowej, zbyt silnie rozwiniętą 
dolną szozękę, by przyjść do przekonania, iż 
przeciwnicy Lombrosa powinni byli postarać się 
o lepszy jakiś przykład. Lepagc może służyć ra­
czej za dowód, iż nietylko istnienia znamion wro­
dzonej zbrodniczości, lecz także tego faktu, iż 
skłonność do zbrodni miewa uzasadnianie swe 
często w anormalnym ustroju rodziców. Ojciec 
Lepsge a był nałogowym pijakiem, matka zmarła 
na gruźlicę płuc, brat aaś był skazany za pod­
palenie na pięć lat więzienia. Oto rodzina, z ja­
kiej wywiódł się nieskazitelny pod względem ii- 
zycznym — wedle Joly ego i Garnier* — zbro­
dniarz.

Dzień niemal każdy prowadzi do wykrywa­
nia coraz nowych typów zbrodniczości wrodzo­
nej. Lombroso w najnowszem swem dziele cytuje 
z tuzin takich nowości, w ich rzędzie ty p y : 
włóczęgów, których do miejsca przykać nie mo­
gą najpomyślniejsze nawet stosunki; zbrodniarzy 
o instynktach kobiecych; urodzonych „szpiclów”, 
którzy trudnią się denuncjanctwem, ponieważ bez 
niego żyć by nie mogli itp.

Na poparcie swej teorji o pokrewieństwie 
genjuszu z obłąkaniem, przedstawia Lombroso 
nowy przykład w osobie W a i m o r i g h t a ,  
znakomitego krytyka i estetyka angielskiego, 
który nietylko dopuszczał się fałszerstw dla zy­
sku, lecz ponadto struł teściowę i młodszą sio­
strę żony, dla zagarnięcia po nich sumy aseku­
rowanej. Zapytany, dla czego to uczynił, odpo­
wiedział po chw iii namysłu :

— Doprawdy, sam nie wiem. ale zdaje mi 
się, dla tego, ponieważ moja szwagrowa miała... 
grube łydki.

Bardzo zajmujące są najnowsze spostrzeżenia 
Lombrosa w zakresie zbrodniczości kobiet. W 
Aubtrji na kobiety przypada 14 UJ/0 z ogólnej 
liczby zbrodniarzy, we Francji 16"/°, we Wło­
szech 19'/o , w Anglji 20*/„. Na podstawie obfi­
tych dat statystycznych, dochodzi Lombroso do 
przekonania, że kontyngent kobiet-zbrodniarek 
wzrasta na tl* stosunków wielkomiejskich; że 
małżeń two słabszą jest ochroną przeciw zbro­
dniom u kobiet, niż n m. zczyzn; że wreszcie 
dzisiejsze stosunki socjalne wywierają o tyle 
»pływ na wzrost zbrodniczości a kobiet, ponie­
waż kobieta zmuszoną bywa nieraz do walki o

przekraczającej jej siły.
■Straszliwe dzieje opowiada Lombroso z ży­

cia zbrodniczych rodzin, jak np. rodziny Artona 
w prowincji rzymskiej; jego studja obejmują 
cały nowożytny system więzieniowy i deporta­
cyjny, przeciwko któremu występuje z całą sta­
nowczością i — dodajmy — słusznie; dla popar­
cia swych twierdzeń, wybiera także przykłady 
z życia anarchistów i znajduje między nimi 
wiele klasycznych okaaów, wreszcie w zakres 
swych spostrzeżeń naukowych wciąg* Lombroso 
również eplepsję i obłąkanie.

Zarówno antropologowie i lekarz , ,ak arty­
ści i literaci, z uznaniem i zajęciem przejrzą te 
k»rty książki, na którycL Lombroso nawet z 
dziedziny sztoki zarówno dawniejszej, jak nowej, 
u iłuje w ydobyć potwierdzenie dla swej teorji o 
fizycznych znamion*oh zbrodni. W tym celu 
przytacza w  n. p. Katona, Tycjana, Caglini «go, 
Carraei ego, Jadasz*, Rafaela, bohaterów Dosto­
jewskiego Zoli, Garborga, Ibsena itd.

Jakkolwiek zresztą zapatrywać *ię zechcemy 
na teorję Lombrosa i konsekwencje, do jakiek 
ona może prowadaić - - dzieło jego świadczy w 
każdym raaie zarówno o genjalnym umyśle i nie­
zmordowanej skrzętneści jak o saczerej chęci 
oddania szczerych atług ladzkośei. P  L.

N ew y  k u r  i?
Z wiarygodnej i dobrze poinformowanej 

strony, otrzymuje N . Ref.  z Warszawy i 1'eters- 
barga wiązankę ważnych wiadomości, które1 n 
dzielimy się z naszymi czytelnikam i:

Z Warszawy piszą pod datą 3U. listopada:
Wczoraj wrócił Harko wraz z synem z 

Petersburga, a dzisiaj obaj, ojciec i syn, wnieśli 
do Feteriourga podania o dymisję. Dla mniej 
świadomych stosunków dodaję, że syn Hnrki zaj - 
mował dotąd stanowisko wice-gubernatora war­
szawskiego. Przy tej sposobności zapewnić was 
mogę, że Bożowskij, naczelnik kancelarji generał- 
gubernatora, zaraz po burzliwej scenie Hurki z 
deputacją warszawską, domagającą się pozwole­
nia na wyjazd do Petersburga, wniósł podanie o 
dymisję, a Hnrko starał się w Petersburgu o na­
danie tej wysokiej posady swemu synowi. Nie­
prawdziwą jednak jest wiadomość, jakoby stara­
nia jego uwieńczone były pomyślnym sautkiem ; 
przeciwnie, syn jego upragnionej nominacji nie 
otrzymał.

W ogóle całe przyjęcie, jakiego doznał Hur- 
ko w sferach dworskich w Petersburgu, było 
tego rodzaju, ze satrapa nasz powrócił po to 
tylko, aby wnieść podanie o dymisję.

Do tej wiadomości, kt/ra dzisiaj lotem bły- j 
skawicy rozeszła się po Warszawie, dołączyła 
się druga, niemniej od tamtej sensacyjna. Oto 
nadeszła tutaj z Czartorji na Wołyniu urzędowa 
depesza, że Orżewski, osławiony w procesie kro- 
żańskiui jenerał gubernator wileński, „uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, który go o ciężką 
i rzyprawił chorobę.* Według prywatnych atoli

wiadomość;, Orżewski powiesił się w swym ma- | 
jątku Czartorja na Wołyniu — zdołano go je- j 
dnak odciąć zawczasu i od śmierci uratować.

Samobójczy zamach Orżewskiego mogę wam, 
na podstawie autentycznych wiadomości, jak;e 
udało mi sie zebrać z wiarogodnych żiódeł, wy- 
tłómacsyć w następujący sposób:

Orżewski spotkał się w Petersburgu z bar­
dzo chłodiiem przyjęciem. Wszelkie usiłowania 
jego o uzyskanie osobnej audjencji. spełzły na 
niczom. Udało mu się jednak wejść w skład de 
putacji szlachty wołyńskiej, z tytułu tego,) że 
jest właścicielem majątku Czartorja na Wołyniu. 
Był też dnia 23. listopada na ogólnem przedsta­
wieniu dcputacyj z całego carstwa i reprezento­
wał szlachtę wołyńską wraz z hr. Józefem Po­
tockim i hr. Uwarowem. Car, przyjmując depu- 
tację wołyńską, odezwał się kilka słów do hr. 
Józefa Potockiego — milczeniem pomijając wi­
leńskiego jenerał-gubsrnatora.

Drugi raj aanem było Orżewskiemu stanąć 
przed obliczem cara Mikołaja II. na ogólnem 
posłuchaniu wszystkich, obecnych w Petersburgu 
na pogrzebie Aleksandra III., gubernatorów car­
stwa. Wielką i niemiłą dla wszystkich, a dla 
Orżewskiego szczególnie, było niespodzianką, że 
car żadnego z gubernatorów nie przyjął na o&o- 
bnem posłuchaniu, lecz wszystkich razem. Dru­
gą uiemiłą niespodzianką dla nich był ebjawio 
ny na tern posłuchaniu rozkaz cara, aby odtąd 
bezwzględnie wszelkie podania wnosili do mini­
stra -praw wewnętrznych, a nie, jak to za po­
przedniego panowania weszło w zwyczaj, wprost 
do kancelarji carskiej. Pomięsz&ło to w pier­
wszym rzędzie plany Orżewskiego, który oczy­
ścić się chciał przed carem ze sprawy krożań- 
skiej. Nie dość jednakże na tern. Car zaprosić 
kazał wszystkich na ślub swój, z wyjątkiem 
Orżewskiego.

Zmartwiony widoczną niełaską cara wyjechał 
Orżewski tego samego dnia z Petersburga i nie 
wstępując wcale do Wilna, ndał się wprost do 
Czartorji, majątkn swojego na Wołyniu, aby tu­
taj swobodnie odetchnąć. Lecz i tutaj nie było 
mu dauem zażyć spokoju. W tych dniach otrzy­
mać musiał wiadomość, która i nas doszła wczo 
raj, że car Mikołaj II. pod datą 21. listopada 
(9 starego styla) w całej rozciągłości p o d p i ­
s a ł  w y r o k  t r y b u n a ł u  w i l e ń s k i e g o  w 
s p r a w i e  k r o ż a ń s k i e j ,  to jest udzielił wszel­
kich ułaskawień i obniżenia kary, względnie da­
rował ją, w myśl znanych wniosków tegoż try 
banału. Był to pośrednio Orżewskiemu wymie­
rzony policzek, — a wszystko to mogło rzeczy- 
wióc.e obrzydzić Orżewskiemu dalszy pobyt na 
tyra padole płaczu, który dotąd był nim tylko 
dla jego rządom oddanych Polaków, a rajem dla 
niego samego.

Z Petersburga donoszą pod datą 23. listo 
pada z bardzo dobrze poinformowanej strony na 
stępujące wiadomości: Deputacje przedsta­
wiał caiowi minister spraw wewnętrznych Dur- 
nowo. Car Mikołaj przechodził dość szybko 
wzdłuż szeregów, zatrzymał się jednak stosun­
kowo dłużej przed deputacj»mi z ziem polskich. 
Do marg. Władysława Wielopolskiego odezwał 
się car po francuska :

— Fous ćtes arripes pour 1'cnłerrement? 
(Przybyłeś pan tauże na pogrzeb ?)

Margrabia, zagadnięty niespodzianie, zamiast 
wspomnieć, ż« przybył w deputacji z innymi Po­
lakami, zmięszał jię i ledwo zdobył się na od­
powiedź :

— „Oui, Sireu.
Do hr. Józefa Potockiego odezwał się car : i
— „ Fouz aUez hien.' '
Zagadniąty hr. J. Potocki nkłonił się tylko.
Do Adama Platera, który był w deputacji

wołyńskiej, w yrzekł car parę słów stereotypo­
wych po rosyjsku.

Ku niemałemu zdziwieniu wszystkich, gdy 
car ukończył przegląd deputacyj, zwrócił się mi­
nister Domowo do tychże i doniotłym głosem 
zapowiedział, że car wszystkich obecnycL raczył 
zaprosić na swój ślub .Stał się skutkiem  tego 
wypadek, w Rosji dotąd n iebyw ały-. podczas gdy 
gubernatorzy, wraz z innymi dygnitarzami stali 
w kościele, tworząc szpaler, to deputacje, między 
niemi naturalnie i polaka, postępowały w orsza­
ku ślubnym, jako zaproszeni goście.

Jak wam wiadomo, kilku członków deputa­
c i  warszawskiej, bawiących tutaj, złożyłe 30 ty­
sięcy rubli na osobny oddział dla chorób dzie­
cięcych w jednym ze szpitali warszawskich. Od­
dział ten nosić ma nMr°. obecnej carowej A le­
ksandry Teodorównej. Otóż dowiedziałem się, 
że mrgr. Wielopolski znalazł stosowną chwilę i 
podczas uroczystości ślubnych o tej ofierze po­
wiedział carowi który odrzekł na to:

— „ C’ tsł vraim,nt une attention delicate 
de leur p a rt et je vohs prie de remerner vos 
compatnote u moti nom.u (To istotnie subtelna 
grzeczność z ich strony. Proszę pana podzięko­
wać za to pańskim rodakom w mojem imieniu).

Słowa te margrabia nazajutrz rano przy 
śniadania pc wtórzył innym członkom polskiej 
deputacj..

Z prowincji
Stryj 27. listopada. {Pożegnanie. — Nekrolog ja .

— Pani Z  ima jer. - Wilja św. Katarzyny. — R o­
cznice narodowe.) Onegdaj żjgnało ks syna stryjskie 
swego wieloletniego prezesa p. Szajera, star. inży­
niera, który jako radca przeniesiony i do namiestni­
ctwa we Lw owie przydzielony został

Prawie nikigo z członków resursy nie brakło 
przy tem pożegnania, a toasty, jakie wychylono na 
cześć opuszczającego nasze miasto prezesi, najlepiej 
świadczyły, iż p. Szajer poryskał sobie ogólną sy u- 
patję w Stryju jako urzędnik i jako obywatel. Że­
gnamy go serdecznie i życzymy, by na nowem sta­
nowisku pozyskał sobie równ leż taką sympatję, o 
czem zresztą nie wątpimy. Również opuszcza nasze 
miasto komisarz starostwa p. Strzelbicki, przeniesiony 
do Dobromila i jego też z serdecznym żalem żegna­
my, gdyż tak w żmudnej zresztą służbie przez pełne 
taktu i rozumu postępowanie, jakoteż pc za słnżbą 
przez swoje zalety towarzyskie zjednał sobie 
wszystkich.

Radny miasta budowniczy Muzyka zmarł po 
dłnższych cierpieniach; dziś odbył się pegrzeb przy 
nader licznym udziale publiczności, w pogrzebie 
wzięła udział i rada miejska z burmistrzem na czele.

W wędrówce swej po Galicji zawitała i do nas 
paui Adolfina Zimajer; w niedzielę d 25. odbył 
się jej wieczorek z współudziałem p. Zawadzkiego, 
aitysty z Warszawy.

W wigilję Katarzyny 24. urządziła tutejsza 
resursa pierwszy wieczorek z tańcami i do kadryla

stanęło aż... 13 p a r ; oby tylko ti trzynastka nie­
szczęśliwa uis była złą przepowiednią na tegoroczny 
karnawał.

Nie słychać nic jakoś u nas o nrządzeniu tra­
dycjonalnego wieczorka listopadowego i Mickiewiczo­
wskiego ; a wszędzie w innych raiasiach urządzają, 
dlaczegóż my więc w tyle za innymi pozostać mamy ?

Moieby tak przypadkiem „Sokół” uprosił tak 
piękaie prosperujące u nas Towarz. Moniuszki i 
wespół z niem coś urządził. Wypadałoby tak przy­
najmniej. (Ai/0.)

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji Imlsnia Tadausia 

Kościuszki,

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  3. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Biedna dziewczyna” kioio- 

chwila ze śpiewami i tańcami w 6 obrazach Krenna
i Lindaau. Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Znany zaszczytnie spe­
cjalista lwowski w chorobach dzieci, dr. K n i a z i o- 
ł u c k i ,  powrócił już zupełnie do zdrowia i dla po­
ratowania nadwątlonych dłnższą słabością sił fizy­
cznych, wyjechał przed paru dniami do Abbazji. 
Gdy ps niejakim czasie do Lwowa powróci — jak 
wiemy z ust wiarogodnych — odda się napowrói 
swej pracy lekaskioj dla dobra dziatwy. — Stanisław 
hr. B ad  en i przybył z Wiednia do Lwowa.— Wice­
prezydent namiestnictwa Jan L i d l, powrócił w so­
botę do Lwowa i objął urzędowanie. — P. Antoni 
Jaxa C h a mi e c ,  zastępca marszałka krajowego, oraz 
p. Edward J ę d r z e j o w i c z ,  cz'onek Wydziału kra­
jowego, powrócili z Wiednia do Lwowa.

2 Życia towarzyskiego. Dnia 1. bm. pobłogo­
sławiony został o godz. 6. wieczorem w kościele 
parafjalnym w Pilśnie związek małżeński między p. 
Wandą B u j n o w s k ą ,  córką pp. Tytusa Bujnowskie­
go, notarjusza i burmistrza w Pilźnie i Eleonory 
z Borowskich, a p. dr. Stanisławem C h o r u b s k i m ,  
prymarjuszem szpitala w Podhajcach. Związkowi po­
błogosławił brat pana młodego ks Luawik Chorubski, 
proboszcz kościoła na Piasku w Krakowie, w asy­
stencji licznego duchowieństwa świeckiego i klaszto, 
nego z własnej iatencji przybyłego. Grono gości we­
selnych ograniczyło się do najbliższej rodziny z po­
wodu ciężkiej choroby dziadka panny młodej p. Bo­
rowskiego z Podhajec. W dniu ślubu nadeszło jednak 
przeszło 150 telegramów z błogosławieństwem i ży 
czeniami z kraju i zagranicy od bliższej i dalszej 
rodziny, przyjaciół i życzliwych obu rodzin. M.ędzy 
pierwszymi, którzy przysłali życzenia byli ks. bisknp 
tarnowski i państwo Stanisławowie Madeyscy z Wie­
dnia. Jaką sympatją zaś cieszą się pp. Bujnowscy 
w Pilźnie, najlepszym dowodem jest fakt, że lite- 
rainie cała miasto wyruszyło, aby być świadkiem 
tej radosnej ehwili. Mieszczaństwo zaś wszystko ro­
biło, co tylko można, aby okazać swemu burmistrzo­
wi swój współudział Oświetlono kościół, domy ilu­
minowano, dziewczęta z wieńcem otoczyły państwa 
młodych w kościele, składając życzenia itd itd.

Nekrologja. Edward mi t a c h  a, raaca sądu ob­
wodowego w Tarnopolu, zmarł tamże we czwartek 
wieczorem w 52 roku życia Sp. zmarły cieszył się 
dla swego nieskazitelnego charakteru ogólnym sza­
cunkiem, to też pozo tawia po sobie szczery żal. — 
A l s z e r  Stanisław, uczeń seminarjum nauczyciel­
skiego, zmarł w Jarosławiu d. 29 zm. w 20 roku 
życia. — Jau Pomian S o k o ł w s k i ,  brat księżnej 
Kalikbtowej Ponińskiej, zmarł w Medjolanie w 58 
roku życia.

Kalendarz. Wtorek (4.): Barbary p. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 39, zachód o godzinie 4.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożył:

P. M. Krupański, naczelnik stacji w Hrebeno- 
wie 1 koronę.

(m.) Kat istruf a bez ofiar w ludziach. Wczo 
raj o godzinie 9 rano w domu p r z y  ul .  O r m i a ń 
s k i e j  1 5. zdarzył się wypadek, który mógł bardzo 
łatwo spowodować straszną katastrofę. W domu tym, 
będącym własnością p. Ozjasza W i\la, znajduje się 
w parterze restauracja. Lokal restauracyjny składa 
się z dwóch sal, a sufit w pokoju, położonym po 
prawej stronie, jest sklepiony i spoczywał na jednym 
grubym filarze, -fnż w niedzielę popołudniu zauważył 
p. Oijasz Wixl, iż filar ten silnie się zarysował, to 
też wezwał natychmiast budowniczego p. Gołąba, 
który kazał oderwać lamperje i wtedy okazało się, 
że niebezpieczeństwo jest wielkie, gdyż filar grozi 
runięciem. Uprzątnięto więc obydwie sale restaura­
cyjne i cały lokal zamknięto. I szczęście, że tak się 
stało, gdy wczoraj o godż. 9 zano sufit wraz z fila 
rem runął, a nadto, jak sprawdził dyrektor urzędu 
budowniczego p. Ilochberger, d w i e  ś c i a n y  s ą s i e ­
d n i e  grożą runięciem. To też zarządzono natychmia­
stowo rozet.ranie także i tych dwóch ścian. Nad re­
stauracją mieszkał syn Ozjasza Wiila, a ten wypro­
wadził się w niedzielę.

Dodać jeszcze musimy, że ściana frontowa wspo­
mnianej kamienicy jest pęknięta, a rys przebiega 
z parteru aż pod 3 piętro.

Wobec tego, że restauracja była jtii od niedzieli 
popołudnia zamknięta, katastrofa ta, nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach, zdaniem ludzi fachowych, 
cała kamienica powinna być dokładnie zbadana, na 
razie zupełnie wpróżniona.

(m) Trsgedja nęd?y. W  kamienicy, przy ulicy 
Czarneckiego 1. 4, miał biuro wywiadowcze niejaki 
Ferdynand L a n g f o r t .  Biuro szło źle, tembardziej, 
że Langfort lubił często zaglądać do kieliszka. Za 
pomieszkanie, składające się z trzech pokoi, kuchni, 
nyszy i komórki, płacił langfort 75 zł. miesięcznie. 
Ostatecznie doszło do tego, że Langfort, naciskany 
przez wierzycieli, postanowił wszystkie meble sprze­
dać i wczoraj właśnie przed południem handlarz 
Berger, zapłaciwszy Langfortowi 158 zł., wszystko 
zabrał. Zostały tylko dwa łóżka. W  czasie, gdy tra­
garze zabierali meble, Langfort siedział w opodal 
położonym szynku. W mieszkaniu była tylko żona. 
Wedle opowiadania pisarza Jana Bebena, zajętego w 
biurze, zaarzenie tragiczne przedstawia się w ten 
sposób: Langfort, otrzymawszy od Bergera 158 zł., 
zapłacił zaległy czynsz (75 zł.) i dał pisarzowi
ii conto zaległej miesięcznej należytości 5 zł. O go­
dzinie 12. wyszedł Beben na objad i wrócił po go­
dzinie 1. Nie widząc w pomieszkaniu Langfortowej, 
zapytał stróża, czy jej nie widział, a gdy otrzymał 
odpowiedź przeczącą, zaczął rozglądać się po pomie 
szkaniu.

Łóżka stały w ciemnej nyszy... Otóż tam spo­
strzegł przed łóżkiem klęczącego Langforta, a gdy się 
bliżej przypatrzył; koło łóżka, leżała jego żona. 
W  pierwszej chwili myślał, że Langfort jest pijany 
i nie może się podnieść Dopiero później spostrzegł 
co zaszło. Laugiort miał ranę od kuli rewolwerowej 
w czole i dawał jeszcze słabe znaki życia, zaś jego

żona leżała uż nieżywa. Kula przeszyła jej skroń i 
spowodowała śmierć natychmiastową. Tak więc Lang­
fort zastrzelił napi«ód swoją żonę, kobietę około 60 
lat liczącą, a następnie targnął się na własne
życie.

Powodem prawdopodobnym był brak środków do 
j życia, a że tak było, najlepszym dowodem, iż Langtor- 

lowa skarżąc się onegdaj prze l swoją dobrą znajomą p. 
Katarzyną Zacharjaszewicz, powiedziała: „my oboje 
chcemy sobie życie odebr.e.” Gdy pani Z. usłyszała 
te słowa, powiedziała: „na cóż sama masz sobie 
życie odebrać, niech on (mąż) to zrobi, a ja panią 
wezmę do siebie.” Langfortowa odpowiedziała: „nie, 
ja go kocham i razem zginąć musimy.”

Tak się też stało...
Langforta odstawiła stacja ratunkowa natych 

miast do szpitalu, ale rana jest tak ciężka, iż nie 
ma nadziei utrzymania go przy życiu, zaś żonę jego 
pozostawiono w mieszkaniu.

Langfort liczy lat 60 kilka a jak twierdzą do­
mownicy, z żoną żył bardzo dobrze.

Ciekawą jest rzeczą, że nie znaleziono rewol­
weru, a Langfort miał przy sobie tylko 5 zł. i 
kilkadziesiąt centów. Tymczasem według obliczenia, 
powinien on był mieć około 70 zł. Widocznie, że 
ktoś skradł te pieniądze i rewolwer.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądowych: Gustawa Diilla,
Antoniego Węgrzyna, Włodzimierza Nowosiadłowskie- 
go, Franciszka Borta, Adama Mickiewicza i Mikołaja 
Horniekiego auskultantami sądowymi.

Cesarz zamianował radcę dworu w stanie spo­
czynku, deputowanego do rady państwa Magsymiljani. 
barona Adlertieu Seliarschmida stałym członkiem try­
bunału państwowego

Namiestnictwo zamianowało ko rurarzami nad­
zoru kotłów parowych: „tarszego inżyniera Piotra
Piudelskieg w Nisku dla powiatów niżańskiego i kol- 
bnszowakiego, a adjunkta buaownictwr Onufrego Pie­
karskiego w Stryju dla powiatu stryjskiego.

Z Towarzystwa politechnicznego. Dalszy ciąg 
dyskusji nad budową teatru na placu Gołuchowskich 
odbędzie się w środę dnia 5. listopada br., o godzi­
nie 7. wieczorem, w lokalu Towarzystwa.

. Egzamina rządowb Z Wfeterynarji w terminie 
listopadawym zdali pp. Teofil Dziurzyński, oglądacz 
płodów i produkiuw zwierzęcych, przydzielony dla 
starostwa w Białej, i Jan Strutyń ki, prowizoryczny 
weterynarz powiatowy w Nadwornej.

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko­
we ogłasza sprawozdanie za miesiąc listopad : Towa­
rzystwo udzieliło pomocy 161, w dzień razy 124, 
w nocy 37. — Nagłe zasłabnięcia 45, uszkodzenia 
cielesne 79, samobójstwa 2, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienie 47, a to : do szpitala 37, do mieszkania 
4, do stacji ratunkowej 6. - -  Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 79, kobiet 55, dzieci 9. — Służbę peł­
niło w tym miesiącu członków ochotników 50. Stano­
wisko pierwszej pomocy urządzono 3. — Liczba człon­
ków towarzystwa: członków czynnych 14, członków
wspierających 412. Fałszywych alarmów 14.

Do komitetu leczn czbj kolonji rymanowskiej 
wystosowała p. Helena Modrzejewska przed kilku 
dniami aastępujące pismo: „Mając wszystkie wie­
czory zajęte aż do dnia wyjazdu ze Lwowa, nie 
jestem w stan.e wziąć udziałn m przedstawieniu lub 
koncercie na c<le sprawy, którą się zajmujecie. 
Uznając wszakże doniosłość waszej instytucji, od 
której los tylu istot zależy i czając dlań głęboką 
sympatję, przesyłam skrooma ofiarę w ilości 50 zł. 
i odwołnję się do pan lwowskich, tak znanych zo 
swej gworliwości gdv idzie o cel dobroczynny i na­
rodowy, ażoby również przyczyniły się do inauguro­
wanej przezemuie składki, w przekonaniu, iż łatwo 
tym sposobem zbierze się kwota wjżaza, niż ta, 
którąby osiągDąć można z przedstawienia lub 
koncertu”.

Za przysłany dar i pismo składa komitet naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

Odznaczeni'. Fan Władysław z Międzygórza 
Z a k l i k a  uwieczni pamięć przodka swego, Mikołaja 
z Międzygórza Zakiiki, słynnego kanclerza Królestwa
Polskiego za czasów hrólowej Jaawigi i Władysława 
Jagiełły, odznaczonego bullą papieża Bonifacego IX. 
z roku 1401 10. maja, medalem bitym w Paryżu, 
rysunku śp. Matejtci, roLoty A Romera, i obdarował 
nim wszystkie narodowi zakłady, muzea i zbiory, 
tak w uraju, jak i za granicą.

Papież przyjął ofiarowany mu srebrny medal i 
lislem z 9. listopada podziękował w następującej 
osnowie

„Ojciec święty odebrał list od Jasnego P»nn 
wraz z załączonym ofiiuowanym ran medalem bitym, 
przez pana as pamiątkę jego przodka Mikołaja Za- 
kliki z Międzygórza, starodawnego kanclerza Króle­
stwa Polskiego. Jego Świątobliwość nic może dosj> 
dziękować za tę synowską miłość, kićrą pan dowio­
dłeś w dzisiejszych czasach dla Głowy Kościoła i po­
chwalić to odżywienie pamięci oddanych usług religji 
przez jego przodka

Zasyła swe podziękowanie puezemnie za dar i 
udziela z całego serca jemu i jego rodzinie apostol­
skiego błogosławieństwa.

(podp.) M. kard. Rampolła.“
Tragiczny wypadek zdarzył Się w Przemyślu 

w dniu 1. h. m. Oto, co nam donosi tamtejszy nasz 
korespondent: W dniu owym urządził tamtejszy „So­
kół” w sali stowarzyszenia „Gwiazdy” wieczór mu- 
zykalno-deklamacyjny, na dochód budowy własnego 
domu. Ostatni punkt programu obejmował produkcję 
dramatyczną, a mianowicie scenę w więzieniu z „Kor- 
djauu", Słowackiojo, w której — mięJzy innemi — 
przedstawionem jest zabójstwo «zpiega. Szpiega owe­
go grał członek „Sokoła” ś. p. Tadeusz C z y ń s k i ,  
przedsiębiorca — piekarz, a rola zbójcy sc-nicznego 
spoczywała w rękach p. S o l s k i e g o ,  djetarjusza 
magistratu I stało się, że p. Solski stał się rze­
czywistym zabójcą Czyńskiegc, ugodził go bowiem 
tak silnie sztyletem, iż Czyński padł aa miejscu i w 
pięciu m'nutach życie zakończył. Zabójstw# było wy­
padkowe : Solski jest krótkowidzącym, a sztylet był 
nadzwyczaj ostry; nieszczęście chciało, że ugodził 
nim w samo seice... SP pierwszej chwili nie soo- 
spostrzeiono nawet wypadku, w roli bowiem Czyń- 
skiego leżało, iżby — penhięty sztyletem — padł na 
miejsu — padł on też rzecaywiśoie, alt nie powstał 
już więcej...

Straszny ów wypadek przeraził wszystkich. 
Mimowolny zabójca jego odchodził od zmysłów...

Wieczorek pożegnany. Grono urzędników kolei 
państwowej urządziło w piątek w sali hotelu „Vic- 
toria” w Przemyślu wieczorek pożegnalny ku uczcze­
niu naczelnika stacji przemyskiej inspektora p. Lu­
dwika Hab'a, który w tym samym charakterze'z d. 
1. bm. został przeniesiony do Krakowa. Przy stole 
zasiadło (koło 40 osób; wnoszono liczne toastr, a 
zabawa niewymuszona, prawdziwie koleżeńska trwała 
do późna

Morderstwo. Włościanin z Berezowiey wielkiej 
FedKo Kierniczny, przebił w czasie kłótni własną 
swoją siostrę, która wśród okropnych męczarni na

■M-Ą
miejscu duchr, wyzionęła. Zbrodniarza osadzono ju 
w więzieniu tarnopolskiem.

Eksplozja kotła. W Szlachc.ńcach pod Tamo- 
polera, wydarzył się przed kilku dniami nieszczę­
śliwy wypadek, spowodowany karygodnem skąpstwem. 
Bo oto kiedy w gorzelni dzierżawionej przez p. M. 
Wechslera popsuł się kociół, nie oddano go do na­
prawy zawodowemu rzemieślnikowi, lecz sam deisi- 
żawca wraz z gorzelnikiem starali się go naprawić. 
Następstwa tej fuszerki były bardzo smntne. Go- 
rzelnik odniósł bardzo ciężkie rany, kotłowr zaś zo­
stał w straszny sposób poparzony, tak, że" zachodzi 
obawa o jego życie. W gorzelni zaś samej poczyniła 
eksplozja ta również znaczne szkody.

Obchody narodowe Wfl Wiedniu. Polskie aka­
demickie stowarzyszenie „OgniaLot urządza wieczór er 
ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. Wicozo- 
rek ten odbędzie się ze współudziałem pianistf 
pani M. Kuschar i śpiewaczki operowej panny AL 
Freudenieich we środę dnia 5.  b. m. w Annen-SMe. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Następnie komms, 
podczas którego grad będzie kapelr wojsirowa pułku 
Nr. 7 hr. Khevenhfiliera.

Uczczenie zasługi. Rada nadzorcza Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wystoso­
wała do p. Grzegorza Bohdanowicza w Oszechlibaoh 
adres z wyrazem uznania i podzięki z okazji ćwierć- 
kowej, pełnej poświęoenia działa'ności jegc w rzeczo­
nej instytucji.

Zamach samooójczy. Ośmnastoletnia Ohano 
Gellerowna, córka owdowiałej izraelitki, usiłowała 
otruć się rozozyneoi fosforu. Rychła pomoc lekarska, 
zapobiegła katastrofie. Przyczyną rozpaczliwego krori 
było uwiedzenie przez kochanka i obawa przed na­
stępstwami.

Nieszczęśliwe wypadki. W R&iańczu wpadło 
do kotła z wrzącą wodą 4-letnie dziecko wieśniaka 
W asiienczuka i skutkiem doznanych ran zmarło na­
tychmiast. — Piętnastoletni Michał Kolin z Friód- 
mieścia Horeczy, przepływając 29. z. m. na łódce 
przez Prut, wpadł do wody i utonął.

Pod kołami lokomotywy. Na bukowińskiej ko-
-01 i ikalnej, pomiędzy stacjami Frassin i Molit, poiy 
rampie ua 48. kilometrze, pociąg kolejowy nr. 29ob 
najechał 29. zm. wieczorem na jakiegoś wieśniaka i 
zdruzgetał go na drobne części.

Morderstwo. W Kimpolungu popełniono ub.e- 
głego tygodnia moiderstwo, którego ofiarą padł tam­
tejszy kupiec Abraham Torn. Kilku morderców opa- 

go na gościńcu, pozbawiło go życia i obrabowało 
z gotowki. Rzecz charaktery styczna że podejrzanymi
0 spełnienie zbrodni są — dwaj miejscy policjanci i 
pięciu nomyoh stróżów, (,'zterej z nich znajdują się 
juz w areszcie śledczym sądu suczawskiego reszta 
przebywa w areszcie sądu powiatowego w Etmpo- 
lungu. *

Ślepcy przed sądem. Przed trybunałem przy­
sięgłych w Czerniowcaoh — któremu przewodniczył 
radca Kalitowski — stawało niedawno dwóch ocl„ - 
mniałych żebraków: jeden jako oskarżony, drugi‘żai 
w charakterze puszkodowanego. ślepemu żebraków 
Kozokarow zarzucała prokuratorja państwa, repreten 
towana przez zastępcę prokuratora p. Artymowicza-; 
zbiodnię rabunku i kradzieży. Mianowicie na go­
ścińcu pomiędzy Czudynem a Storożyńoem, Łożoka., 
w towarzystwie nieznauego wspoInlKa, napadł n* 
ociemniałego 76-letniego, swego zawodowego kolegę 
Mikołajczuka, związał go rzemieniem i sbraoowal' j  
gotówki 2 zł. 36 ot. Podsądny stanowczo wypierał 
się, ale, na podstawie zeznań świadków, przysięgli 
uznali go winnym zbrodni rabnnka, a trybanał za­
sądził na rok ciężkiego więzionia. Kcżoaara bronił 
dr. Sirzelbicki.

Usada faoryczna Sosnowice w Król. Polakiem 
ma być wkrótce zamienioną na miasto. Odnośny pro­
jekt jest przedmiotem narad w ministerstwu spraw 
wewnętrznych.

Wiadomości o tofiiste. P. prezydent S i mo n o­
wi cz wyjechał do Wiednia. — Hr. Marja Ba de -  
n i o w a  przybyła onegdaj rano z Wiednis do 
Krakowa.

■ ^l^rOlhgja, Slefaiija Tur P r z e d i z y m i r s k a ,  
właścicielka dóbr ziemskich, zmarła we czwartek d* 
29 . zm. w Sierakowcach.

Obchody narodowe we Lwowie. Roczni* po­
s ta n ia  listopadowego uczciła w sobotę pięknym wie­
czorem lwowska „ C z y t e l n i a  d l a  k o b i e t ”. Ze- 
branie zagaiła przewodnicząca „Czytelni” , pan: We- 
ehslerowe, poczem chór damski odśpiewał wieniec 
pieśni patrjotycznyeh, panie Kozłowska i Dziubińska 
grały na foi tepiani *, a znana od wielu lat z estrady 
Koncertowej deklamatorka pani Czermakowa, wygłosił# 
pięknie i z należy tem zrozumieniem ustęp z „Przed­
świtu”. /  produkcji wokalnych zasługiwał na szcze­
gólniejszą uwagę śpiew miodej amatorki panny ho 
honbergerównej. Wieczorek zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Boże, coś Polskę” i składką na gimnazjinS 
cieszyńskie.

Onegdaj wieczorem odbyły się równocześnie w 
trzech miejscach obchody narodowe. „ G w i a z d a 1 
uczciła 64. rocznicę powotanla listopadowego pięknyn 
wieczorkiem, na którym chór stowarzyszenia odśpie 
wał bardzo pięknie hymn „Do pracy” Karnowskiego, 
tudzież Komorowskiego pieśń „Ukrainiec”, w które; 
ogólnie podobało się solo basowe, wykonane przes je 
dnegi z członków stowarzyszenia. Deklamowali j-p 
Kotih i St. W., a śpiewem popisywał s ę  brrdżi 
sympatyczny baryton p.  M. K. Na zakończenie wie 
czorku odsłonięto obraz z żywych osóle, przedstawia 
jący „Gbronę sztandaru” według rysunku Grottgera

V,r „ S k a l e ” obchodzons uroczystym wieczor­
kiem równocześnie rocznicę listopadowego .owrtanu
1 śmierci Adama Mickiewicza. Zagajał ka. Emil Sk > 
chowski. Z obfitego a bardzo pięknie ułożonego pro 
gramu zasługują na wymienienie produkcje wokalni 
chóru „Skały” , kwartet na flet, skrzypce wiolonczelą 
i fortepian (panna J. B., pp. Dreżepolski, Klaussk 
Chnlawski), gra na skrzypcach panny J. B., gra ni 
wiolonczeli p. Chulawskiego i deklamacja p. Ja b ło ń  
skiego. Ogólnie podoba? się śpiew p. Issakowicza 
władającego silnym i niezwykle miłym gtesen . *ry 
tonowym. Zapał wywołał p. A. Stroner wygłoszenien 
dwóch własnych wierszy p. t. „Noc Belweder# v“ 
„Na zmianę rządu”. Zakończył wisczorsk pal J*y 
cznem przemówieniem dyrekio. „Skały”, p 5ze] 
Szereme a

Trzeci obchód narodowy dla uczczenia rtuiiiCj 
powstania z roku 1831 odbył się w lokalu o i L#  
t n i c z e j  s t r a ż y  o g n i o w e j ,  staraniem ruchli 
wego „Kółka zabawowego” naszych dzielnych itra 
żaków. Słowo wstępne wypowiedzieć miał tuiS[‘ -  
wedle programu — prezes Towarzystwa, p. Rober 
Klein, ale z powodu) choroby przybyć nie mógł 
przeto mowę jego odczytano! poczem produkował sii 
dwukrotnie chór młedzieży, sslo śpiewali pp. Jai 
Klein i p. Tarnawski, deklamował p. Mudnra, 
Lolo L. i panna E. L. odegrali bardzo ładnie nuei 
na skrzypcach i fortepianie. Mowę na zakończenu 
wygłosił p. Milian.

ORIENTAU 1A czyli PUOB w PŁYNI3
nadaJb twarzy piękną i przyjemną białość, 

Cena 1 zł.
odświuł* i lonser-ftiijt

E S E N C JA  a r w d ia t j  c z u p  '*** p ł a k n u l - t  u s t .
Kilka Kropel, dodanych do wody, daje tog izo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające driąsła płukanie, usuwa a«inieh i nieprzyji mny zapach 

w ustach, zębom po w taca białość i chroni od psucia się.

BALSAM DE KECGA
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięsów aż do późnej s.arośc’, słoiczek r a jednorazowe ożycie 4 zł.

J .  IH N A IO W IC Z ,
liWAw, sklepy własne ul Kopernika 1. 3, ni. Halicka 1. U. 
K r a k ó w , Sukiennice 1. 29. — U sern lo w f*** Rynek 1. 3,
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Odczyt. W przepełnionej publicznością sali ra­
tuszowej wygłosił onegdaj w południe inspektor p. 
Mieczysław Baranowski niezwykle interesujący od- 
ezyt p. t. „O kształceniu uczuć4". Prelegent zaznaczy 
na wst ‘pit, że w ostatnich dziesiątkach lat dostrzega 
się w społeczeństwie wcale nie dodatni objaw zby­
tniej przewagi rozsądku nad uczuciem, .lest to sku­
tkiem jednostronnego wychowania tak szkolnego, jak 
domowego w kt/irem cal;; wagę kładzie się na kształ 
cenie umysłu przy rownoc-esnem niemal zupełneui 
zaniedbaniu kształcenia uczuć. Taka jednostronność 
wychowania musi zgubne dla społeczeństwa przy­
nieść skutki i dlatego należy jej zapobiegać. Pod­
niósłszy następnie j wartość kształcenia uczuć, podał 
szanowny prolegent w wymownych słowach definicję 
uczuć i ich podział i przeszedł do właściwego te­
matu : które uczucia i jak potrzeba kształcić ? Pize- 

yszystkiem tedy trzeba je kształcić od wczesnej 
młodości, a równocześnie trzeba myśleć o kształceniu 
toL . Harmonijne kształcenie uczuć i woli — zda­
niem prelegenta—tworzy dopiero to, co nazywamy za­
cnym i sslachetnym charakterem. W szczególności 
kształcić należy w młodzieży uczucia estetyczne, po­
czucie piękna, przyzwyczajenie do schludności, zami­
łowanie porządku, przyzwoitość i grzeczność w sto­
sunkach towarzyskich, uczucie prawdy, takt, czyli 

I r  skucie tego, co jest stosowne, a co niestosowne : 
dalej uczucia moralne czyli etyczne — a więc świa­
domość tego, co jest dobre, a co złe. Tu przede- 
wszystkiem działać powinien dom rodzicielski, w dru­
gim rzędzie nauczyciel w szkole. Najkonieczniejszym 
środkiem jest tutaj przykład, drugim stosowny dobór 
'■'ktury. bo tego zakresu należy jeszcze kształcenie 
paczuek godności własnej i zwalczanie taTszywej 
ambicji. Dalej idą uczucia sympatyczni- — współ­
czucie. W pośród tych uczuć najpierwsze miejsce 
zajmuje miłość ojczyzny, miłość nie w słowach, ale 
w czynach. Ogniskiem, w ktorem ta miłoon kształcić 
i roiwijać się powinna, jest rodzina. Co do uczuć 
religijnych, to dbać należy o kształcenie tej religij 
ności głębokiej i prawdziwej,którajnie polega tylko na 
zewnętrzych objawach, ale płynie i  serca. Jak z po­
wyższego wynika, kształcenie uczuć jest w wycho­
waniu młodzieży rzeczą niezmiernej wagi i dlatego, 
jeżeli kochamy przeszłość narodu, jeżeli pragniemy 
pięknej jego przyszłości, starajmy się kształcie zaró­
wno seroa, jak umysły młodego pokolenia.

Pięknego odczytu p. Baranowskiego wysłuchało 
zebranie, przeważnie z pań złożone, z wielką uwagą 
i podziękowało szanown. prelegentowi hueznemi okla­
skami.

Walni zgromadzenie „Gwiazdy44 nie przyszło 
wczoraj do skutku z powodu braku wymaganego statu­
tem kompletu Zwołane ponownie zgromadzenie odbę­
dzie się dziś o godz. 8 wieczorem przy jakiej­
kolwiek liozoie członków.

Honorowe obywatelstwo. Rada m. Jarosławia 
ucLwałą swą na posiedzeniu z dnia SO. zm. jedno­
głośnie powziętą, nadała ks. Adamowi Sapieże w 
nsaanin zasług, położonych dla kraju, a szczególnie 
przez urz pumie wytizwy krajowej — obywatelstwo 
honorowe król woln. handl, miasta Jarosławia.

TaiOiflkiiCZł śmierć. Wczoraj około (fodłlny J. 
pv |  u . |_c-i mm „ | | i  w  >1 pogotowie stacji ratunko­
wej, że w klasztorze PP. Benedyktynek przy placu 
Benedyktyńskim zmarł nagle jakiś człowiek. Na 
miejsc* wypadku udał *1, natychmiast dyżurny le­
karz. który mógł juz tylko stwierdzić śmierć, pra­
wdopodobnie, jak się w pierwszej chwili zdawało, 
skutkiem zaczadzenia. To samo stwierdził następnie 
lekarz częściowy, dr. Wiktor, który t rzypuszcza je­
dnak, io śmierć mogła nastąpić także skutkiem 
udaru.

Tymcsasem dochodzenie śledcze, przeprowadzone 
na miejscu przez koncepistę policji p. Sochańskiego, 
wykryło kilka szczegółów, które tomu wypadkowi 
nadają cechę pewnej tajemniczości. Oto, jak się rzecz 
przedstawia.

Zmarły nazywał się Ignacy Zebrowski, mćg-t 
mieć lal otoło 60 i był organistą w klasztorze PP. 
Benedyktynek. Był on usposobienia trochę dziwa­
cznego i to prawdopodobnie stało się powodem, ie 
w przeszłym tygodniu opuściła go żona. Zebrowski, 
po»Oetiwszy sam, przyjął posługaczkę, także już ko­
lii,, te w podeszłym Wieku, która w nocy z soboty 
na niedzielę spała nie tam, gdzie zwykle, to jest u 
iesorcy domu pod 1. 8 przy ulicy Pańskiej, lecz w 
mieszkaniu Żebrowskiego. Posługaczka ta wstawszy 
rane, spuściła mieszkanie, zamknęła je na klnez 
i wyszła do miasta. Powróciła dopiero po połndniu 

wówaztw zawiadomiła sąsiadów, że jej słnżbodawca 
nie żyje.

Mieszkanie, ktuze zajmował Żebrowski, znajduje 
ię w ofioynie i składa się z pokoju i przedpokoju. 

W pokoju, prócz innych mebli, jest łóżko i kanapa. 
Na łóżku spał Zebrowski, na kanapie jego posłu 
ga ikfc — zaczadzenit przeto zdaje się być wykln- 
czonem, inaczej bowiem temu samemu wypadkowi 
ul igłauy także poslngaozka. Lekarze, przybyli na 
miejsce, zastali trupa Żebrowskiego leżącegojna wznak 
na podłodze, tnż koło łóżka. Na czole jego wido- 
-zns bvło skaiceznie, które mogłe byc spowodowane 
tpadkicm. Nieopodal, także na pedłudze, leżała 

rozbita lampa. Smierś, jak stwierdzili lekarze, na 
stąpiła jeszcze w nocy, a więc posługaczka, opu­
szczając mieszkanie, musiała już wiedzieć o wszy 
etklem, choćby nawet w nocy spała tak twardo, że 
ni* zbudziłby jej upadek Żebrowskiego z łóżka na 
ziemię. Mimo to śmierć Zebrowskiego zachowała w 
ajemnicy przez cały dzień.

Wobec tak podejrzanych okeliczności zarządzono 
wczoraj wieczorem aresztowanie posłngaezfci, której 
jazwisao na racie nie jest znauern. Zwłoki Żebro­
wskiego odstawione zostaną do kostnicy szpitala 
jowszechnego, a przeprowadzona tam obdukcja wy- 
zaie właśeiwy powód śmierci.

Niewierny narzeczony. Marja Wtźniak, służąca, 
miała narzeczonego Antoniego Czernieckiego zarebnika. 
który od roku już mamił ją obietnicą małżeństwu i 
pod tym pretekstem wyłudził od niej drobnemi kwo- 
-ami 24 zł., które tracił w towarzysiwie innych 
iziswcząt. Obecnie, gdy wyłudził już od niej wszy 

^jtkie z trudem zapracowane pieniądze, oświadcza sta- 
* notfrcSb iT ireale nie myśli się żenić. Niewiernego 

oariecionege pomieszczono w aresztach policyjnych.
Kradzież kieszonkowa Wczoraj o godzinie pół 

do 12. w południe -kradziono w Rynku z kieszeni 
Marji L. portmonetkę czarną z kwotą 10 zł. i kartką 
zastawniczą Bankn kredytowego ziemskiego na kwotę 
120 zł.

Podrzucone dziecko. L>0 Berła Seklera, kupca, 
zamieszkałego przy nl. Wałowej ped 1. 15. przyszła 
wezOi„j z dziecięciem na ręku jakaś kobieta, która 1 
szukała jego sługi, a nie zastawszy jej, podrzuciła j 
dziecko i sama szybko się oddaliła. Jut się później 
pokazało, dziecko to należy do niejakiej Cipę Spieler 
ze Skałatn, która przed paru tygodniami odeszła ze 
służby od Seklera, a dziecię swe oddała na wycho­
wanie Marji Topi z Suchowoli, ta ostatnia zaś pra­
wdopodobnie nieotrzymawszy umówionego wynagre-

1 dzenia, przybyła do Lwowa celem oddanie dziecka 
matce, a nie zastawszy jej u Seklera, dziecko pod­
rzuciła. Maleństwem zajął się komisarjat śródmie 
ścia, a równocześnie zarządzono ^oszukiwania matki.

! rabytiKut srebrnego guldena złożyła wczoraj 
w policji Mf.r ja N. z Dołhy wo j orłowskiej, podając, 
że otrzymała go jako resztę z piątki ^ sklepie Anny 
Stadler przy pi. Krakowskim pod 1. 10. 

j Ukłony Od syna bo P- Izaaka Griinesn, na­
uczyciela szkoły ludowej we Lwowie, zgłodt się dnia 
T l. zm. jakiś nieznajomy człowiek, który, przedsta­
wiwszy się mu jako Gran, przybyły' z Kołomyi «- 
świadczył, iż przywozi p. Griinesowi ukłony od jego 
syna, dyrektora szkoły im. bar. Hirseha w kołomyi. 
Przy tej sposobności prosił p. Grunesa o 50 centów, 
braknje mu bowiem tej kwoty na zapłacenie biletu
powrotnego jazdy do Kołomyi. 1 Tieszony wiadomo­
ścią od syna, Griu.es dał przybyszowi całego guldena 
i na tem na razie sprawa się zakończyła. Ale w 
tych dniach otrzymali pp. Grtinesowie z Kołomyi 
kartkę od syna, i której dowiedzieli się, że i syn 
ich miał podobne odwidziny. Zgłosił się do niego 
mianowicie jakiś p. Grauer, czy Gruber, wrzekomo 
krowny inspektora szkoły, i prosił go o pożyczenie 
mu kwoty 1 zł. na powrót do Lwowa. Kwotę tę 
otrzymał — ale też od tej pory ślad wszelki po nim 
zaginął. Z przeprowadzonych policyjnie dochodzeń
pokazało się, że Gran i Grautr są jedną i tą samą 
osobą, mianowicie znanym i kilkakrotnie już za wy­
łudzanie pien;ędzy karanym oszustem Ozjaszem
Grauem, recte Peretzem.

Kradzież czy zguba? Mojżesz Sternbach, han­
dlarz gęsi, doniósł policji, że wczoraj skradziono mu, 
lnb też sam zgubił worek szarego puchu wartości
30 zł.

W senza yjnym procesie o zamordowanie eko­
noma Twardyjewicza przystąpiono już do przesłucha­
nia świadków. Wzruszenie w sali wywołały zezna­
nia arendarza z Łazówki Chaskla Wallachn, który był 
obecnym podczas dokonanego morderstwa i który bez 
ustannie łkając, opowiedział znane już czytelnikom 
naszym szczegóły zbrodni. Tak Wallach, jako toż 
wszyscy inni świadkowie zeznawali ohciążająco szcze­
gólnie dla oskarżonych Wojtowicza, Jana Palucha 
i Stacha Oszusta. Po przesłuchaniu świadków dowo­
dowych, przesłuchiwano rzeczoznawców, a mianowi­
cie dra Olpiuskiego i lekarza Planera Z orzeczeń 
ich wynika, że cios śmiertelny, w prawą skroń skie­
rowany, zadał nieszczęśliwej ofierze Wojtowicz, który 
nadbiegł właśnie w chwili, gdy Twarayjewicz po 
20—80 minutowein otręcwieoiu wstał z ziemi, by 
sią zaozołgać do karczmy. Pozostaje jeszcze do prze­
słuchania 8 świadków odwodowyeli.

tajemnicze zniknięcia. Z Wiednia donoszą pod 
datą IG. zm.: „Przybyły tu ze Lwowa kupieo Mar­
kus Dubs zniknął już od kilkn tygodni. Ponieważ 
miuł p rz y  sobie znaozną kwotę, zachodzi obawa. ■ iż 
popełnioną została na nim zbrodnia morderstwa/ 

-  • :— ------
Zapiski zamiejscowe.
R z e s z ó w .  W gmachu towarzystwa gitnnas' 

„Sukoł44 w Rzjeszpwie odludzi*, „lę w  d-in S. gru- 
a w  rb . y! ŚIrdstówicLie amatorskie,'na którem daną 
będzie 3-aktowa krotochwila Laufs’a „Niewierny To- 
masz“ ; zakończy Ooraz z żywych osób. Muzyka 90. 
pułkn piechot. — Początek o godzinis 8 wieczorem 
(czas miejski)

rozmaite dowcipy i d-obne humoreski. Jesteśmy 
przekonani ie  nowość tę powitają nasi- czytelnicy 
z 2adowolemem.

Wladomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Artysta malarz Włady­

sław P o d k o w i ń s k i  ciężko zapadł na zdrowiu.
R epem sr teatralny. W teatrze hr. Skarbka j: 

Dziś we wtorek „Biedna dziewczyna*, krotochwila 
za śpiewami i tańcami w 6 obrazach Freuna i Lin 
dan’a ; jutro w środę po raz siedmnasty „Ciotka 
Karola44, krotochwila w 3 aktach Tomasza Bran- 
don’a; we czwartek „Rycerskość wieśniacza41, optra 
w 1 akcie Piotra Mascagni’ego. Pier..szy występ 
pp.. Lewiekiego (tenora) i Szymańskiego (barytona); 
w piątek koncert Franciszka Ondrziczka, nadwornego 
skrzypka, iednego z najznakomitszych wirtuozów, ze 
współadziałein pianisty z Wiedn a p. Karola Lafite, 
w sobotę „Żyd wieczny tułacz14, dramat w 5 
aktach Rugenjuszs Sue ego.

Z teatru. Żegnano onegdaj naszą najsympaty­
czniejszą i najznakomitszą, a żegnano w sposób praw­
dziwie wzruszający ze strony dyrekcji, artystów i 
publiczności. 1*. Przybylski wręczył jej osobiście wspa­
niały bukiet, dziękując jej serdeeznemi słowy Zb 
występy, za to, że w szerokim bawiąc, świecie, o nas 
nie zapomina I)o słów uznaniu dyrektora przyłą­
czyły się wyrazy podziękowania i pożegnania wszy­
stkich artystów sceny Iwoskiej. Wzruszona do łez p. 
Modrzejewska, dziękując dyrektorowi i jego otoczeniu, 
podziękowała zarazem wypełniającej teatr po brzegi 
publiczności, która w całej owacji o maska mi żywy 
brała udział. Rzewną chwilę rozstania osładza nam 
nadzieja, że może niedługo znowu powitamy tę, którą 
dziś żegnać musimy, a która tak miłemi w sercach 
wszystkich zapisała się głoskami.

Wczoraj popołudntu grano wobec pełnej sali 
„Króla dnchów“, wieczorem zaś wznowiono znany 
dramat „Żyd wieczny tułacz11 Kugenjusza Sue go. 
Sińkcesy, jakie ta sztuka odnosiła na scenie warsza­
wskiej w ostatnich czasach, skłoniły zapewne i naszą 
dyrekcję do spróbowania szczęścia. Nadzieja nie za­
wiodła, gdyż teatr był w całem tego słowa znaczeniu 
przepełniony, a publiczność z zajęciem wielkiem 
przysłuchiwała się scenom z zamierzchłych czasów.

Artystom naszym bez wyjątku musimy przyznać, 
iż grali doskanale, a z nich szczególniej świetną 
charakteryzacją wyróżnił się p. C h m i e l i ń s k i .  
Oklaski sypały się też huczne, co może wróżyć, iż 
„Żyd44 utrzyma się dłnżej na repertoarze.

Koncert W sali „Sokoła11 odbył się onegdaj 
koncert na dochód budowy drugiej sali gimnastycznej. 
W koncercie tym wzięły udział pierwszorzędne siły 
artystyczne i amatorskie, a wśród nich królowa pol­
skich artystek, pani Helena Modrzejewska. Powitana 
frenetycznsmi oklaskami, wygłosiła wielka artystka 
„Hagar na pnszczy44 Ujejskiego. Gdy ostatnie słowa 
przebrzmiały znown powstała burza oklasków, które 
zamilknąć nie chciały. Artystka ośm razy wycho­
dziła na estradę, aż wreszcie musiała dodać nad 
program wierszyk „Ledwie cię njrzę11. Artystce ofia 
rswano oprócz bukietów prześliczny wieniec.

Panna Irena Bohussówna prześlicznie odśpiewała 
Rubinsteina „Życzenie44 i Kratzera „Skrzypki swaty44, 
a po wywoływaniach bez liku, musiała powtarzać 
ostatni numer. Toż samo było z solistą p. Borko­
wskim.

O grze pp. Wolfstahla, Sladka, Słomkowskiego 
i Neuliausera rozpisywać się zbyteczne. Wreszcie 
chór „Sokoła44 również dzielnie dostrajał się do ogól­
nego tenoru.

Pnbliczność wypełniła salę po brzegi.
Nową rubrykę wprowadzamy z dniem dzisiej­

szym w naszem piśmie, a to — na ostatniej jego 
stronicy. Dla urozmaicenia części inseratowej bę­
dziemy umieszczali codziennie pomiędzy ogłoszeniami

Z Izby  sądow ej.
LWątw 3. grudnia.

. (Skrytobójcze morderstwo).
Na początku dzisiejszego posiedzenia posta­

wił trybunał -pytań.a do sędziów przysięgłych. 
Pytania tę są : 1. Czy winien jest Pinkas Mann, że 
nakłoniony prsez ,J -isiga Essiga w zamiarze za­
bicia Grnapą tak  działa ł, że z tego śmierć wyni­
kła? 2. Czy Eisig  ̂winien jest, że nakłoniony 
przez Paraśzkę namówił do tego czynu Manna? 
3. Czy Eisig Essig winien jest, że Mannowi dał 
pomoc i wsparcie po spełnienia czynu? 4. Czy 
Paraszka winna jest, że n tmowam: i najęciem 
spowodowała zbrodnię. 5. Czy P m ^izka winną 
jest, że się do spełnienia czynu świadomie i 
rozmyślnie przyczyniła, wysyłając męża do Ei- 
siga? 6. Czy winną jest ParaszLa, że w zamia­
rze zabicia męża usiłowała go otruć? 7. Czy 
Eisig Essig winien jest, ze świadomie jej w tem 
dopomagał? 8. Czy oskarżony M arkus Topf wi­
nien jest, że Paraszce Gnapowej do czynu usiło- 
wanego otrucia rozmyślnie i świadomie dostar­
czeniem witryolu dopomógł, przyczem też w ie­
dział, że ma być spełnione morderstwo skryto 
bójcze i to przez żonę na osobie męża? Oprócz 
tego postawiono pytanie ewentualne, dotyczące 
wieku E isig-, który nigdzie w m etrykach me był 
zapisany.

Następnie zabrał g’os zastępca prokuratora 
p. O l e ó s k i .  W wyczerpującej,- a poważnym 
spokojem nacechowanej przemowie, uzasadniał 
oskarżenie. Skreśliwszy pożycie małżonków, za­
znacza, że głównym powodem zbrodni u Para- 
szki, jest lubieżność i chęć używania. Wykazuje 
przewrotnośći z jaką opanowała męża, z jaką 
ułożyła scenę z otruciem Szkołyka etc., zazna 
cza jednak równocześnie, że nie jest wykluczo 
nem, iżf myśl zamordowania męża wyszia nie od 
niej ale od E&sigs W  każdym jednak razie 
Paraszka mogła odrzucić jego propozycję, a 
więc od jej woli zależał los męża, ona zaś na 
propozycję tę się zgodziła, a co większa obie­
cała Eibigowi za zbrodnię tapłaeić. Następnie 
zesta via jej zeznania w różnych fazach i sk re­
śla stosunek do reszty oskarżonych, opowiadając 
historję trucia męża Niezwyczajuość faktu 
leży w ł em, że nie ten dokonał morderstwa, 
którego Paraszka obstalowała, ale trzeci namó 
miony^ przez Esoigu,, to Jednak zbrodni nie 
zmniejsza, bo zw.ązek istnieje ciągły.

W  dalszym ciągu przystępuje do charak te­
rystyki Eisiga i Pinkasa, tudsież Topfa najpierw 
w sprawie trucizny, następnie w sprawie samego 
morderstwa. Podobnie jak  przy Paraszce, tak 
i co do Eisiga prokurator sa  główny moment 
uw ą|k  zeznania pierw-ze, złożone wobec żandar­
m ó w  i sędziego Cc do Pinkasa Manna zaznacza, 
że on się szczerze przyznał i okazy war skruchę, 
ze wzruszeniem przypomina sobie scene, gdy 
srary  kaleka wyrzucał Eifigowi zbrodnię, do 
której go namówił. Co do Topfa, to tłumaczy się 
on ciągle, że dawał witryolu na psa, tymczasem 
Esmg dwukrotnie zeznał, że wyraźnie od niego 
żądał trucizny dla zabicia. Ul-napa. Prokurator 
sądzi, t e  tłumaczenie Topfa jest niewiar ogodne 
i wnosi o karę od 10—20 lat, która przez try ­
bunał może być zmiejszoną. Prokurator skończył 
swą mowę o godzinie 1. popołudnia apelem do 
ławy przysięgłych, aby bez uprzedzeń i słabości 
wydali w erdykt i potwierdzili pytania.

Ż obrońców pierwszy głos zabrał (obrońca 
M a n n a )  p. W ii 11 e r s  t o r  f, który położył na­
cisk na szczerość zeznań Manna, jego skruchę: 
ułomności tlzyczne i moralne i chęć zmniejszenia 
winy zięcia. Następnie zabrał głos dr. O s t a  
s z e w s k i  (obrońca Topfa) i w sposób nader 
wymowny zbijał zarzuty prokuratora co do To­
pią . w y k . ująć brak wszelkich dowodów jego 
winy . nieudolność środka prowadzącego dc rze­
czywistego wykonania czynu zbrodniczego Na­
stępnie zacytował rozstzygnięcia trybunału, w 
których wyraźnie mowa o rozcieńczony witryolu
— i o bezkarności; z tego powodn obrońca zwalcza 
głównie zapatrywania prokuratora co do ważności 
pierwotnych zeznań Par&dzki i Eisiga i zaznaczę 
dalej, że cała rozprawa robi wrażenie zaczarowa­
nego koła, w pośrodku którego jako oś stają 
ż.ndarm i ze swemi zeznaniami. Dziwi się że p. 
prokurator do zeznań przed żandarmami przy­
wiązuje tyle wagi — wszak wiadomo, jakiem i 
drogami często laaie zeznania chodzą. Nasza 
ustawa w ym aga aby na wszystko były dowody
— czy one są tutaj, niech bezstronnie każdy od 
powie. Rozprawa ta robi wrażenie czterotomo 
^ e j powieści, z której tylko tom pierwszy i trze 
c* jest nam znan^ —. drugiego nie możemy od 
szrkać^ a czwary mamy pisać sami na podstawie 
intuicji. 3  kolei przeszedł do ustawowych zna­
mion czynB T o p i ą ,  wykazując, że znamion tych 
wcale nie u,, Obrona ta pełna siły i argumen 
tów wywołała korzystne wrażenie.

d .s z ;  ziemie, do kościoła należące, zabrane aa j zastanowić nad tem, co czynić terrz . wypada
skarb | zapewne pójdą nc. własność cerkwi Gwałt 
i gtabież, jak  zwykle.

Czytamy w W itte r  Abendpust ■ Dziennik 
wiedeńskie zmistyfikow ane zostały w miniony 
poniedziałek doniesien.em, że wakutek intern eu 
cji posła serbskiego p. Simica w wiedeńskim 
urzędzie spraw zagranicznych, austrjackie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych widziało sią spo- 
wodowanem dozwolić bezpośredniego dowozu 
serbskiego bydła rogatego do Przedlitaw ji z obej­
ściem zakładu koncunmcyjnego w Steinbrucb. 
Wiadomość tę rozszerzyła pod pozorem auten ty­
czności t. zw. Parlamentarische Correspondenz, 
wydawana przez dawnmjsa ego pomocniczego u- 
rzędnika telegraficznego biura korespondencyj­
nego; nie ma ona jedłmk żadnej podstawy

Papie. Leon X III. przyjmował w iycli dniach 
na prywatnej audjencji p. Rrunetiera, dyrektora 
Revue des cUvx Mondis,

Zmia a tronu w RoSji.

zatem zaczekać de jutrzejszej uchwały komi­
syjnej.

Prezes Z a l e s k i '  jest za postawieniem po­
prawki dc paragrafu 17, warującej nienaruszal­
ność naszej ustawy w całości. Muwca zgadza 
się 'zresztą z p. Jędrnejowiczem.

P- A b r  £ b a m o w i c z jes t za powzięciem 
stanowczej uchwały, aby członkowie komisji 
miel. pożarcie Koi* za sobą

Ostatecznie powzięło Koło następującą 
uchwałę : Członkowie Komisji ekonomicznej mają 
się' starać o przeprowadzenie życzeń Koła w 
myśl powyższej dyskusji

P. S z c z c p a n o w s k i  uwiadomił Kolo, że 
w komisji kolejowej zgłosił wnics»k mniejszości, 
aby gwarancje kraju postawiona była na równi 
z gw arancją państwa, co do wartości p.pierów  
kolejowych lokalnych, dającej pjawo pnbilarne- 
go bezpieczeństwa Minister zgadza się na obo- 
bną ustawę w tym kierunku- a jeżeli Koło zgo­
dzi się na to, to mówca cofoie wniosek.

P. Re p a p o r t  sądzi, że tylko wtedy mo- 
żnabj wniosku nie stawiać, gdybyśmy mieli pe­
wność, te  U8t„wa, dająca prawo bezpieczeństwa 
papilarnego naszym papierom kolejowym, równo­
cześnie będzie uchwaloną

Kolo zgodziło się z wywodami i wnioskami

Do Polifische Correspondez donoszą z P e ­
tersburga, iż ziemBtwo gubernji moskiewskiej 
chce wziąć inicjatywę w zaprowadzeniu u sie­
bie obowiązkowej nauki w szkołach ludowych, j  pp. Szczepanowskiego i Rapaporta.
Obrady nad tym  planem, w kiórych wezmą Następnie na miejsce p, ł  o s i a ,  który zło-
udział wszyscy naczelnicy powiatów tego zie- mandat do komisji' ekonomicznej, wybrano p.
mstwa, mają się rozpocząć w najbliżsych dniach. 1 C z e c z a
Toż samo PjBino donosi aalej, że jenerał-guber- j Komisja parlam entarna pozostaje ta sama aż 
nator kijowski hr. Ignatieir, na wezwanie cara  ̂ (j0 nowego zebrania się irby po świętach Boże-
przybył do Petersburga. To wezwanie łączą z g 0 narodzenia.
zamierzoną obecnie zm itną ministra spiaw we- 1 
wnętrznych.

Do Berliner Tagblatt donoszą, że przed ty ­
godniem ruzegrała się na ulicach Petersburga 
scena, jakiej mieszkańcy stolicy nie pamiętają 
od czaiów Piotra Wielkiego. Było to bezpo­
średnie przed pierwszem przyjęciem deputacyj z 
calegc państwa: cesarz przechodził piechotą z
pałacu Aniczkowskiego do pałacu Zimowego.
Na Nfcitskim Prospekcie publiczność pcznaia 
cesarza, tłum zaczął za nim postępować i coraz 
bardziej się powiększał. Na wielkim placu przed 
pałacem Zimowym cesarz przystanął chwilę i 
obejrzał się. Wszyscy zdjęli czapki i kapelusze 
z głowy. Cesarz rzek ł: „Moi panowie, n atry j-
cie głowy, możecie się zaziębić”, a następnie 
zwrócił się do najbliżej stojących ue słowami 1 
„Może ktokolwiek życzy sobie ze mną mówić, 
może kto ma interea do cesaraa?44 Wezwanie to 
było dla wszystkich tak niespodziewane, że 
wszy*6/ przerażeniem cofnęli się kilka kroków 
w tył. Zapanowało m ilczenie; ceBarz czekał 
chwńę, a ponibważ nikt nie odpowiadał, poszedł 
dalej kn pałacowi Zimowemu. U przedsionka 
pałacu odwrócił się znowu, ukłonił się i rzekł z 
przyjaznym uśmiechem: „Dziękuję wam, moi
panowie, za towarzybuenu mi44.

Z Petersburga piszą do Dzirnr.ika Poznań­
skiego: „W śród tej mgławicy chaosu z której
dopiero wprzyszłości coś dodatniego narodzić się 
może, najciekawszym jest stosunek, jaki poczyna 
się zarysowywać w sferach najwyższych nie tyle 
do tak  zwanej „kwestji polskiej41, ale wprost do 
narodowości n asze j,. do Polaków podległych 
berłu  cara rojskiego. J a k  przepowiedziałem 
jeszcze za życia cara A leksandra III. w sto­
sunku tym zaszła ogromna zmiana na korzyść 
naszą. Stało się, bo t a k  c h c e  M i k o ł a j  II.
Jesi to dalsza konsekwencja jego zasad, tych 
samych z a s a d ,  jak ie  nakazoją mu zjawiać się 
bez policjantów, chodzić pieszo, nie zamitszezać 
w manifestach wyrazów nawet, nietylko myśli, 
obrażających uczucia patriotyczne narodów mu 
podległych, czego zawsze i stale dopuszcza* się |

Rada państwa.
^Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 3. grudnia. (Z  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu izby posłów wniósł rząd 
prowizorjum budżetowe na pierwszy kw artał 
1895. Komisja wojskow a przyjęła projekt ustawy 
o powiększenie żandurmerji.

Młodoczecb Pacak wmosł uchwalenie rezo­
lucji, ażeby książki służbowe i wszystkie druki 
żandarmerji sporządzane były w języku  krajo­
wym i ażeby żandarm i w krajowym języku ro­
bili douiesieria do s<tdów,

Minister obrony krajow e, sprzeciwił cię tej 
rezolucji, gdyż nie należy naruszać zasady 
służbowego języka, który jest dla żandarmerji 
ten sam co w armji poczem debatowano dalej 
nad ustaw ą o pijaństwie.

Koło polskie przystąpi ds iś do dalszego 
ciągu dyskasji nad reformą wyborczą.

Telegramy . Dziennika Pakskicigo/
Wied ń 3 grudnia. Dojzła do moich uszu 

pogłoska, że vr klubie Hobenwarta istnieje za­
miar przy głosowaniu w sprawie reformy wybor­
czej zostawić członkom klnbn wolność.

Zdaje się również, że antonomiści z tego 
klubu będą usiłowali wszelką pozytywną rozpra­
wę w komisji odroczyć do świąt, ażeby podczas 
sesji sejmowej reformę wyborczą omov.ić w Sej­
mach.

Praga 3. grudnia. Były franenski minister 
spraw wewnętrznych, F l o u r e n s  zapowiedział 
sw t odwidziny w P radce (u Młodoczechów).

Rzym 3. gradnia. Król serbski A l e k s a n ­
d e r  z  ipowicdsiał na wiosnę swe odwidziny a 
króla H  a ir b e r t  a.

  b BrUKS ia 3. grudnia. F ab ry k a  Arodków
Aleksander III., nie przypuszczając meże, y ż y /  wybuchowych w Veverloo wyleciała w powie-
ten sposób własnem- rękoma wykopfł grób dla 
swojej wielkuści, o której już dziś nikt na serjo 
nie mówi. J a k  zapewniałem dawniej, lak  zape­
wniam i teraz, mając fakta wprost z życia 
wzięte za sobą, ź,e jedynie i wyłącznie zarówno 
upadek jenerała  łlu rk i, jak  pewną życzliwość 
Mikołaja II. zawdzięczamy dobrym jego cnęciom j
dla w s z y s t k i c h  poddanych. Ńie jest to z n x ,
jego strony u s t ę p s t w e m  jakiemś, nie jest też j opowiadaJ ^  4" prezydent wyższego sadu krajo- 
wynikiem uczucia jego dla nas, ale tylko j wegJ we Lwowm, S i m o n o w l c z ,  podał o 
cząstką tej dobrej woli, jaką wykazuje zarowne j przeniesienie go w st«n spoczynku. Jako następcę
dla Rosjan, jak  dla i  inlandczyków i dla nas. j jego na tej posadzie wymieniają w sferach kom- 
Naszc zachowanie się,  ------------ - J -------- ^-----

trze. Przy tej katastrofie 3 ludzi straciło życie, 
a 20 jest ciężko rannych.

f  Itflen 3. grudnia. l ir .  Mieczysława B o r k o ­
w s k i  e g  o przyjął dziś cesarz z ca ł- życzliwo­
ścią na audjencji.

feitdeń 3. grudnia. W  sferach rządowych

tera-Naszc zachowanie się, począwszy od wyrażenia ; etent h dra AI. T c h o r  z n i c k i e g o , 
uczuć kondolencyjnych ze pumoca depntacji, ! 7 • • . . . . . . .
aż do nabożeństwa w kościele św. K atarzyny, J JszeS° wiceprezydenta lwowskiej apelacji,
było zupełnie poprawne. Do deputacji polskiej, 
przyjętej wspÓln:e z innejni deputacjami, Mi­
kołaj 11. przómswlał po irencusku, nie kładąc 
żadnego nacisku na język urzędowy. Rozmowa 
była bardzo krótka, ale przyjazne dla n ts  
zdradzająca usposobienie C ar zapytał depu­
tatów, czy byli na pogrzebie A leksandra III., 
a otrzymawszy potwierazającą odpowiedz, po­
dziękował im za podjęte trudy. Arcybiskup, w 
otoczeniu duchowieństwa wystąpił przed kościół 
w czasie przewozu ciała A leksandra III. Pod­
czas powrotu cara i carowej od ślubo arcybi­
skup błogosławił młodą parę krzyżem świętym, 
a car rfckazał zatrzymać się karecie, w której 
znajdował się z uułżonką. W szystko to jest w 
zupełnym porządku . .__________

Z Koła polskiego.
(Telegram Dziennika Polskie jo .)

Biedań 3. grudnia. Koło poDkie odbyło 
wczoraj posiedzenie dla spraw ciężących. Oto

Ostatnie wiadomości.
W Jh. Posno.nsktm c z y ta m '': We wsi Żm ujd- 

kach na Żmudzi Spalił 8,ę w r. 13 9 2  kościół pa 
ratjaJny. Parafjanie, nie rnogąu się doczekać i > 
zwolenia rządowego na odbuaćwanie, poradzili 
sobie w  ten sposób, że kupili u jeduego z są 
siennioh księży szopę, rozebrali ją  i przenieśli
na miejsce spalonego koś- ioła. Szło p to, żeby | przebieg tego posiedzenia : 
wystawić tymczasowy budynek do odp~awiania j P . kg. K o p y c i ń s k i  postawił wniosek 
nabożeństwa zanim policja „postrzeże. P racując • aby Koło polskie uchwaliło -dążyć do zniesienia 
" d n a k  całą noc wieśniacy nie skończyli roboty, stacji kontumacyjnej w Białej i starać się o 
P»no nadeszli uimdnicy i zaczęli rozpędzać pra- ' otwarcie granicy d Prus. Mówca ządal aby 
cowników, ićcz znalazłszy opór, sami ustąpić mu- 1 wniosek ten oddać do sprawozdania p. Kraiń • 
weli. Jen. Orzewskij, gdy rzecz doszła do nie- ł skiemu, jak  członkowi komisji ekonomicznej, 
go skazał proboszcza, ks. M ateusza Gulbina i 5 ! na co też Koło się zgodziło, 
włościan nu wygnanie do wschodniej Rosji przez j P . C *  a y k o w s k i  interpelował w sprawie
5 l a t ; proboszcza „za wystawienie kościoła (1) kontyngentowej.
bez pozwolenia rządu,44 {ar ifj-n  podobno z a  o p ó r  j Min. J a w o r s k i  oświadczył, ze chętnie
względem władzy. W  dodatku skazani z o s t a l i :  udzieli wszelkich wyjaśuień członkom komLji
ksiądz, który szopę sprzedał, na rubli 300 grzy­
w ny, ks. Legicki na rubli 150 za tc że rzeko­
ma zbrodLia stała się w jego dekanacie  (Wiłko­
mirskim), a on, jak o  dziekan, nie przeszkodził i 
władzy me doniósł!

gorzelniczej.
P. Dawid A b r a h a m c w i c z  *at>ytywał, 

czy ustawa pijaństwie, jak ą  izba uchwaliła, 
ma także Gancję obowiązywać, czy nie ? — i 
wniósł, aby domagać się w jjęcia Galicji, która

którego mib],ce Zajmie w takim razie je<j£a 
z polskich czionkow as w. trybunału.

BudapasZt S gradnia. Krążą tntaj ciągle je ­
szcze wieści o przesil eniu ministerjalnem, głównie 
z tego powoda, ponieważ sankcja nstaw kościel- 
no politycznych dotychczas jeszcze nie nadeszła. 
Z  innej stony zapewniają znot u, że sankcja na­
dejdzie dzisiaj lub jutro. — Prezes gabinetu 
dr W f k e r l e  tymczasem przeziębił się i nie 
opuszczał wczoraj pokoju. Dziriaj jest mu już 
lepiej- _____________

ł ^ T Z t f j U c r t u l i  d o  Ł w o t c a
dni* 3. grudnia  ibŁ’4.

HOTEL 20KZA «L Wiktor z Ozudc*a U Kownacki z 
S*itażowH. B. b1-. Stecki z Nadycza M Zakrzewski z Czof> 
ban 11 Becker ze Ztoazcm,,.

HOTKL VICTOKlA S. Denil,oivski z Budok J .  J&- 
r ina  z Łopzlyno. M . Bair  z Wiednia G. Bing z B u d a -  
Pesztu. Dr *L Krii* /. Przemyśla. S. Lustig z B uda­
pesztu.

D JM

W yrok te r wykonany został przeszło rok ma swoją dobrą ustawę. Uchwała sobotnia 
temu, prawie jednocześnie ^egzekucją  w Kro- 1 izby co do paragrafu 8 robi wartość ustawy 
żach, która się odbywała 23 istopada iw  dniach zupełnie illozoryczną. Mówca staw ia przeto
następnych 1893 r. Teraz, przed miesiącem prze­
szło, gdy p~ooes krożański toczył się w Wilnie 
otrzym ał biskup żmudzki ukaz. znoszący para­
li? w Żmnjdkach i nakazujący rozdsielić ją  mię- 
d /y  sąsiednie. P arafja żmnjdkowska liczy 45U0

wniosek, aby przy pa agrafie 17 członek Koła' 
zażądał ze względu na uchwalony paragraf 8, 
wyjęcia Galicji z pod ustawy.

P. J ę d r z e j o w i e z  oświadczył, że jutro 
zbiera sie komisja ekonomiczna, która ma się

3  A B E M L A N K .
M .  J O K A S 2

BANKOWY I KANTOR W YM IAN?
we Lyrowie, ulica jagiellońska i. X.

KO|*uJe l  g p r i e a a j c  w a i e l k l e  p a p i e r y
wanościswe i m *«eiy p » uis.dokłaUuieJ 

ntyiti kprsłe ennym

P R O M E S Y
do wszystkich c iągn ień .

U  t e *  p i e c z e . n i e
losow od straty przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z prowincji  wykonuj! niezwłocznie H->z do l i ­
czenia j .kiejsoiwiek prowizji

l * i  > a a a i t i« o y  w u  k a u l o r s e  
p a d ł a  g te w u *  w y g ra u  a w k w * c i< 9U.IKIJ r.ł.

31 ct.

P otL fiiękow ita ie .
W szystkim, którzy raczyli wziąć udziail w 

obrzędzie pogrzebowym, jakoteż i tym, którzy 
• am pisemnie okazali współcsncie w bolesnej 
utracie naszego kochanego syna Michała, sk ła­
damy najszczersze nodzięsowanie : 3óg zapłać !

Jan i Ludwi/ca Wewiórscy.

kito cukru w głowie.
Świeży transport rodzynków, m gdałów, da-
ktell i t. p. po cenach niebyu ałyuh tanich. 32 ct. k i l o  c u k r u  n a  w a g ę .

Ogromny zapar różnych gatnnków
k a w y  i  h e r b a t y . 33 cl. kiło cukru w kostkach

i
mączce.

poLca UńNDkL DELHLiTEdOW
U T .  M t t J C I E C I T O W N I U

róg Akadsuiskiej i Choratozyiny, <Iom <rUui; 1, S.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o i i e i l e a l a  r o i m a l t e
po 1 */* canta od wyrazu.

W INI i  RZA il.itrcw aar KALENDARZ 
pows-eoLjy galiojjsk i śc isn jy  i

Lokmmoblla plęelo konna n do­
skonałym stania jest do apriedania. 

Bliższych wiidomoś ii u d sitli Admini* 
itrauja .D ziennika Polskiego*.

Kancelaria b ln ra  wywiadów
czego, Lwów, Chorąż—rzua 6

lec-a wszelkiego rodzaju służbę.
DO
DlZ

W jze lk le  anonay i reklamy wraz 
z kliszami lu i bez przyjmuje i po­

daje do rozmaitych gazet, ajencja anon­
sów „Imore83-au we Lwowie, ul. Sykstn-
sk* 30. ' 912

alłę nanczy- 
tlelaką do udzielania języka  

niemieckiego aż do zupełnego wy­
doskonalenia w głowie i piśmie, oraz do 
wykładów literatury i historii w tym 
języku poleca Redakcja. Adres w Ami- 
uistraeji.

M t i i i y  c z ł o w i e k ,  zdolny w czyn- 
'fJ nościach biurowych, koncepcie i
buchaltcrji, przy tern praktycznie ruty 
nowany w zawodach gospodarskim i 
h an d lo w y m , obecnie na posadzie, lecz 
od Nowego roku pregnie takową „mie- 
nić. Bliższych wyjaśnień udzieli biuro 
p. Stanisława Sataly wt, Lwowie, S /k -  
stuska 8. lub listownie poste restante 
nr. 37. Kraków główna poczta. 908

klejii Dkowy do nabyeia 
księgarniach.

we wezy tkicH 
906

Dw A r  t o w e a y O e  poezukuje ku cha 
rza. kawalera, umiejącego pisad

ezytad. W yuadgrodzeni. 25 zł. 904

Poszukuję zaraz 1< tnleroge z wyi- 
ezym egzaminem państw. Zgłoszenia

i  odpisem 
Hroezów

świadectw L. M o r a w s k i ,

Dwie bardzo ładne papużki
(samiec i samica! są do sprzedania

za 7 zł. Bliższa wiadomośd n dozorcy 
domu przy ul. Skarbkowekiej 1. 17.

G o s p o d a r z ,  żcuaty, bezdaietny, z 
ł-ęgu  krakowskiego, 23 lat, pełni

obowiązki we wzorowych gospodarstwach, 
posiada zdolności ua osobny folwark, 
poszukuje posady Nowego Rekn. O ła ­
skawe oferty upraszam pod adresem : 
W. Gospodarz, poste restante Bóbrks.

M ie s z k a n ia  i  ftk lcpy
po 1 cencie od wyrazu.

'jp r z y  pokoje, przed pokój, garderoba.
spiżarnia, kuchnia, ul Kopernika ^8.

^  pokoje, kGohuia, 3 wchody. Zygmun­
towi ka 17. 910

Ces. król. uprzyw.

R A F I N E R J A  S P I R Y T U S U
fabryka rozoliaów, likierów i wódek polskioh

J. A . BAOZEWSHIEGO
e. k. nadwornego dostawcy we Lwowie

po'eca likiery frane. najprzedniejsze (Cremes surflnes):
Caraęau tnpie sec Creme i t  * emu 
Cr6me te Oufacao C eme ie The
Creme de M iile Creme de Mota
Crfime de Bosa Creme de Premlioises
Creme de Pfijbrm.it Creme ( W i e
Creme dlmsette

C en a : ‘ Łry8

A B O I B A Ł Ł A B A N
W ia  L W O W I E

poleea bezpośredni Import nŁjezlachetn ie jszych

k a w  I h e r b a t
po najtańszych cenLah. 1935 l -  ?

Łaskawe zlecenia z prowincji odw etną pocztą,

butelkę
butelki

zł. 2- 
.  1

Pocztą 2 fUszki 5 kilo.

Po powroc e z Mirjenbadu.
— A t Jakże pani pt 'użyła kuracja 

w Marjei ibadzie ?
— O, św ie tn ie !  Ubyło mi ze 140 

funtów.
— Co ?!!:
— Tak. Córka moja posała za mąż..

Na składzie drzewa
fDHdacji Mi*. S f ir iu

U młodego adwokata, który po raz p-arwsiy ma stanąć przed kratkami 
w sprawie kryminalnej:

— W ięc — pyta klijent — pedej mujesa się , panie adwokaeie, obrony mej 
w sprawie policzka, który wymierzyłem Iksowi?

— Pedejmuję się — odpowie adw.kaeik z westchnieniem — ale, p. . .  . . . . .  .
powiem

panu otwareie, wolałbym, abyś pan popełnił morderstwo, gwałt lub coś podobnego

M e n  miał sjosobność na wystawie
przekonań się o dobroci

„ B a ł ła b a n ó w U i**

starej, żytuej wódki.
Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrowsza wódka, która działa hy- 
gieni znie na ustrój ludzki lepiej ani­

żeli każdea kouiek.
2 butelki ważą 5 k lg , które prey 
łaekawem zamówienia odwrotną pocztą 

wyseła 1957 1—4

BałłatoiaieLiBiifi.

Z aforyzmów.
Są ludzie, którzy przez całe życie

strzelają, lecz u igdyńie trafiają do eelu .
N ieszczęście w miłości znaczy: stra­

ci ó głowę, a nie pozysksó serca.
Szczęście jest obralliwe : nie sprzyja 

tym, którzy w nie nie wierzą.

NOWY WYNALAZEK

n r |X 0 RA
E D .  P I N A U D
M ydło.............................  a HX0RA
E ssencya dla chustek h l'IX0RA 
W oda tualetow a. . . .  a 1' IX0RA
Pom ada.......................... a 1 IX DkA
Olejek.............................  a 1IX0RA
Puder ryżowy  a 1 IX0RA
K osm etyk.....................  h 1IX0RA

37, Bont* de Strasbourg, 37

L. M A R E K
Bywek ł. 9.

Skład fortepianów i pianin
z n a j l e p s z y c h  fabryk wiedeńskich 

i Jagraniezajcb.
Fortepiany Boeiandorfera nowe medele.
■ r Nsjwlękm wypożyczalni*.

we Lwowie, ulica Gródecka 1. 321, 
jest do sprzedania całe urządzenie 
sklepu do sprzedaży mleka, oraz 2 
wózki, kryte do rozwożenia mleka, 

Laiiki i t. p. inne przyrządy.

Adwokat
D r .  L e p o l d  C a ^ o

w K r o ś n ie
poszukuje 2135 1 - 3

f iO N C W P IE J y T A
z oraktyką prowincjoualuą.

300 kanarków

Kiólowie polscy w okraz.ch 
_  i pieśniach.

Piękne to dzieło wychodzi w zeszyUch  
miesięcznych po 0(1 ot. Zeszytów będzie 
7 , każdy zawiera 6  obrazów i tyleż poe­
matów. Całość 7  zł. 5 0  et., egz. w ozdob. 
opr. O zł. 5l> ot PrcjpeKt* ua żądanie 

rozsyła franco. 207o l —l

Taniej n u  m ą d i i e i l !
Pończoch;, skarpetki, pończoszki dzie- 
oinue bardzo moeue i ciepłe uie izyte  
para od 18 et . 12, 25, 30, 45, 60, 65 et. 
do najlepszych wełnianych po 1‘10 

poleea
M i K I  M t I L F E L D

Lwów, Rynek 1. 39.

1- ?

Tal izman-pioeenka.
Pioseuka była jedna 

Króciutka, ale rzewna, 
Melodja była prosta 

NieawykU ale śpiewua. 
Skąd przyszła? Pray księżycu 

Przyszła „ainutym mgłami, 
Piosenki pochodzeń a 

Nie znamy dotąd sami.
Tc wiemy, ża gdy sprzeczka 

W miłości cz ni szkody, 
Piosenka zawsz wiodła 

Do świętej wiodła zgody,
Bo gdym zaśpiewał piosnkę, 

Na dżuięki te nie uowe 
Na piersiach mych koebauka 

Sr ą jasną kładła głowę. 
W ięc k ie ijz  gdym całował 

Na zgodę rączki obie. 
Pamiętać piosnkę wieezuie 

Daliśmy słowu eobie.
Minęło czasu troi hę 

I słowo ja złamałem, 
Piosenki i malodji 

Czarownej zapomuiałem.
I teraz nk.rany

Jam srogo i ogromnie,
Bo dziecezę zapomniało 

O pioinee, no, i o mnie...

K, Kozłowski, wydawca.
P oznań , D łu g a  8.

H a r c e ń s k ic h .
Najpiękniejsze „ R o l l e r „ K u a r r « “ 

sprzedania w Hotelu Wanda, ul. 
Trybunalska I. 4.

Sonderń ian  i Ha™.

do

TDEZYTW Y angielskie i niemieckie 
■U  pod gwarancją i prawem wy 
miany po u  1-50, 2, 2'50, 8, 350 , 

4 i 5 — poleca
P io tr  C hrząstow ski,

handel żelazuy we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

P r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę t a c h
M A G A Z Y N

pod firmą

K A I J O Z Y ^ S K I  i  O B H R . S K  I
Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7.

został powiększony i z_aopatrzony 
w olbrzymi wybór

N A J N O W S Z Y C H  Z A B A W E K ,  
g i e r  t o w a r z y s k i c h

I l e w a r ó w  g n l a u t e r y j u ;  r h
osobiście zakupionych w I L ry ż u ,  N orym berdze ,  L ipsku  i W iedn iu ,  

p o  cenach  n ie z w y k łe  ta n ic h .
C e n n ik i  i lu s t r o w a n e  do d y sp o z y c ji .  JSH

) ll l

ki kt oh ż ibek ? T ć

Wilhelmina Pentherówna
objęła we Lwowie zastępstwo fl-my 
„HeleLa FritBcbe* w Białej n a  Iu » i-  
( a t j e  p r a w d z i w y c h  d ,  w a u ó n  
s m y r i i e ś e t i e b  i przyjmuje z - 
mówieuia na gotowe, jakoteż i u . 
zaczęte dywany, poduszki i f L*y. 
codziennie od gods. 2. do 5. południu, 
orzv ulicy Sobieskiego 1.9, II. piętro.

Przezorny.
Cóż Co panie doktorze, t-zymasz w stoju 

wskazywania pogody jedaa wystarozy I
— To ule — odpowiada przezorny doktor — w razie wąJpżiivBŻ;i 

sobie odbywają konsyljum..

LEONAfiO SOLElJtl
we Lwowie, ul. B atorego I. 2

Paloca cukier tyiko z naj­
lepszych fabryk.

I A A W D U W K  W O D Y

YICHY
>4 źródła naleii.es do Rządu francuskiego.

ADMIUISTRACYA :
8, I ouleward Montmartre, w  PARYŻU 

CĆLESfINS, leczą zw ir w  oioczu i 
słabości pęcherza.

GRANDE-GRILI F. Słabości wątroby i 
uarzęl żółciowy.

HOPITAL. Słabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

rządowego.

H f t ł e l  „ S t a d t  F r a n k t u r U ’
Wiedeń,, I . SeOerf/asse l ś

renomowany dom pierwszorzędny z liaJlepsZR wlc-śartak'«i • 
kuchnią, z wszelkim komfortem. Pokoje od zł. 2 po^ząr«Ły.

nie liczy wcale. W ii.da osobowa.

ftancjeką 
Utługi alf

6di .'—12

Nowości
stosowne na podarnnkl,

R A M Y  do O B R A Z Ó W
poleua po umiarkowanych cenach

F. N IŻ A Ł O W S K I ,  Lw-w
Z. mówienia zamirjscewe o l(  u  n:e.

1 klgr. cukru w gtęwie . .
częseiowo . 
w kozikach 

mą -zce

. 31 ct 
, 32 ct 
23 ct. 
33 et

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną  nną
P. T. Pubiicznośś, że otrzymałem juz

Iirol Milu n Lwoiie
2071 1—4po.eoa:

ś w ie ż o  nadeszła m ig d a ły , l o d z y n K i, 
fig<, d a k te li, karaflały w ło s k ie , mu­
sztarda francuska ! ki emska, m tr- 

molada morelowa i owocowa
p o  cenach n a jtań szych .

Z M IA N A  L O K  A L U .

BANK ROLNICZY
przeniósł swe biura z dniem 15 listopada z dotychczasowego 

lokalu przy ul. III. Maj* 1. 2

na plac Smolki 1. 5, I. piotr o.
Bank rolniczy utrzymuje na składzie wszelkie produkta roln*1 

i nasiona; dostarcza w każdej ilości owies obroczny w najlepszej 
jakości i po uajtań zych cenach 2076 1— 2

%

H A S i Z Y S
„A’ LA VILLE DE PARIS“

we L ło w ił , plao Halicki 2
polec*:

N ajlsps.ą BIELIZNĘ męską. 
SpmialM keuulo patantawint

z plkawymi i gładkimi prztdami, 
oraz

kmłul rse i mauk!«>y
w najnowazTeh iasonach i gatnu- 
kaeh z azyfana znanej fabryki 

Behrolla.

św ialy trsusport barazo pięknych towa 
rów ew.ąiLS^uyab, jak migdały, ro Izynzi 
snłtańakia, eltm* dute, ioryu cz it dro­
bne czarne, daktyle deierowe i do eiazt, 
fig, wiauko-sc i sułtańskie, orrechy tu­
reckie i » ł  i .  t  całe i tłuszsue, prze- 
śl czuą cykatę, atauciui, bar.izo piękną 
w iuil.ę. Na post śledzie holenderskie 
i marynowane, b ik linei, ezproty, śledzie 
wędzone i moskale. Wina tylko natn- 
ralue: węgierskio, auitrjackio i n u sk ie . 
Wódki 1 rozolisy z fabiyk krajów jeb  
i zagranicznych. Rum bremski, kociak 
fr uouski i węgierski.

W tych duiech wyjdzie eeuuik 
z druku; po wyjściu rozeszlę takowy 
z dziennikami w miejscu i ua prowincję. 
Jeżeliby ktoś uie otrzymał tą drogą 
mego cennika, to pr.szę zażądać, a od­
wrotnie odeszlę go Lanco. Zapewniam, 
że sprowadzam tylko n ijlepszo towzry 

sprzodaję je po cenach możliwie 
isk i.h .

D*ięku*ś* -a dotychczasowe względy, 
Szanownej P. Pcbiiezuości, polecam 
się nadal łaskawym rozkazom.

Z pnujm  ezacuukiem

L eon ard  Solecki.

Rocznik «V. 1895.

K A L E N D A R Z  
A seh n ra o y jn o  - E ko no m iczny

jedyny fachowy w  Polace
z-a .1 era 3 o ię ic i :

I. Coleudarium i iuforiuacje ogólne ; i i  Banki i asekuracje (cpr. B .le .ław  
Lewicki); III. Kasy oiizczęauości («pr. Tud. fnpiiBzański) ■ Stówa zyszeaia 
kredytowe (opr. N. Ulmer); Tow. gosp., Tow Oficjalistów p i y  ainych, 
T ov  Kółek rolu. itd, ; IV. Część fa nowa pióra prof. dr. Głąoińs'n»go, 
Fr. Kawity, K. Korczak M ichalewskiego, df. SUcztowskiego. prof. U !>r. 

Gostkowskiego, dr Stefczyka, Z Korosteńskiego i w. 1.

I zł. 20 ct 
60 „

Cena egzempl. w płótno opraw, ua welin, papierze 
„ „ broszurow. aa zwykłym papierze — „

Główny skład w księgarni Jakubowskiego & Z&durowicza, 
Lwów, ul. Karola Ludwiku 3.

para zł.

1 80

„H alifiz* dobre . . .
„Ilaiif xu z stalowe ni 

nożami . . . .
„H»lif xK z sz rokiemi

L „ z a n .i ................. ......  .  3 2o
.H .l  f>x“ uiklowiue tobre .  „ 3 —
, H n f . i '  niklowane z il s-

roaiemi nożami . ,  B 5 —
nH alifaxv eyutemu .Jaek-

soi Heynei* . . . „ „ 4'5(
„Ha if* i“ damskie nie ni­

klowane .......................  m 1'5(
( IIalifaxu damskie niklo­

wane ...........................   „ 3 -
„Merkura albo „lic lvetia“ .  ,  2-80
„Merkur* albo „Hel/etia"

Ł. mi ».e niklowane 
z "zer. nożam i. . „ n fi'-

„Jackson Heyues* niklów. „ „ 6Z0
Łyżwy żelalne, z rzemykami x — '90 

poieea

P io tr  C h rząstow sk i, 
HANDEL ŻELAZNY

we Lwowio plao Kapitulny I.
2130 (naprzeciw katedry.) 1 — 14

Z a doskonały wyrób poleconych 
łyżew , da^ę zupełną gwarancję. ~SRi

Jedynym uniwersalnym środkiem na świecie 
do czyszczenia p lam

aszwająoy pojelytczo i bez śladu zim a) wodą pod gwarancją c lim y  każdeg 
rodzaju z nuteryj, jeet angielskie uuiwerralue mydło do plam z „różą“ w > pak 
waniu eynobrowo-czerwonem. Do nabycia prawdę we za sztukę po 20 ct. 
Ł w e w l e : w apt Mikolaecha, u pp- A. Hubnera, O. T. Winklera syna, Seyfarth 
i Dydyńskiego, Mik. Ludwiga, L. Włodka, Górskiego i Szydłowskiego, Alfred 
Dzikowskiego, St. Pieleokiego, Gabryela Staika, Kesmarky et Illei Gergowied 
i Bauera; w  S t r y j n  w a p i . J. Aichmiillera. Na prowincji fh wszystkich j odl 
2719 bnyoh handlach. Skład główny: A . Y l s n y a  w Fuufkirch°u. 1— I

U w i a d o m i e n i e .

S Y N A P I 2 M Y  R I G O L L C T
ImsifKsardea ArkOHKKfh

ŚRODEK LO uODNY, PEW N Y , SII.N IE  O D TO O W óD / -'TACY NA ZEW NĄTRZ 
" , NIEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU

Ula umknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpie 
koloru czerwonego na  każdem pudełku f a a  arl usza^n 

Z  a jd u j .  aię «-« w szystkich  upiekach.
Skład główny : w  P aryżu  t j  A rcn u e T leter ia

Dla uniknięcia pomyłek przy zakupnie zawiadamiamy Szan.
P. T. Publiczność, że jedyny skład naszej p-awdziwej MASY 
francuskiej woskowej (masy oszczędności) nadającej się wyśmieni­
cie do zapuszczania podłóg parkietowych, z miękkiego drzewa, 
a nawet już lakierowanych (zapuszcza się na zimno i daje się 
wilgotną ścierką zmywać).

Posiada

tylko p. Alojzy Hubner
w e L w o w ie , R y n e k  8 8 .

Przy zakupnie prosimy zw ra ca ć  uwagę na m arkę ochronną 
naszej firmy, którą każda puszka masy jest zaopatrzoną.

Schmidcr i Spółka 
3 14  1 —? s k ła d  fa rb  i  l a k ie ió *  w W ie d n iu .

 M M ^ ^  ^
A u s m s j ń S S f i S i i E ń & S * :

B o k  za łożenia  1883.

W A u g u s t S ch eU en b erg  i  S yn  |
M  DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY M

W IL L IA M S A

SOCH ET m i t  G AS PLOT PORDJACY.
N-.jLpszy, L»:szybazy i nsipew nieii.y  
/,e wszystkich zewnętrznych środków 

przeciw 1966 1 -  35

R i c h a r d  N e u m a n a  
W ie n , I . ,  R o th e n th u r* n a  ł r a s s e

Ecke Franz JoseD Quai.
N P r 3 9

162

H a n d e l  K e r b a t y  c b i A s b o  -  r o s y j s k i e j

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjackl 10, 1I90 i-v

poleca polsea tajlsp izs gatunki

HERBATĘ
zbioru m ajowego:

*/. « •„  - -  Csags . zł. 160  
SeBObsif czarna  . i — 

zbiór majowy 3
KayMW czarna . 
se ia sg s de Lond. 
Wyslówkl herba-

e i a u e ..................
Wystawki najlep­

szych herbat .

4 —
4 . -

1-30

t-60

K A W Y
o smaku czystym i aromatyeinym 
którs rozsyła franki opł»,1c,n* 11
każdsj stae.l poeztowsj 4’/. kilogi 

w woraosku:
'ii k •«Portorioo

C a b s  g rm b s i tm rn ia t*  - 9*50
0«tIok sieiob* - - • * 10*—

_ - prssdni* 10*40
9 * g ró b ,  * l* rn .  18 *T6

„  p a r tó w *  lo  Tb 
Moee* arabsk* aromat. 10*71 
Jawa Mola - - - * 10*71

-  §
!•—
1*04
1-Ot
1*08

R m a u m o w i ,  p o Ja i
Cierpieniom krzyżów, kolkom, bolom 
bieder, cerplen.om piersi, stłucze­
niom, skręceniom, zapaleniom sta­

wów I muszkułów,
w ogólności jako

■ l e p r z e ś o l g m r a y  ś r o d e k  b i ł  
n ś m l e r i a j ą o f .

Z a u t o S O w a n le  bardzo czyste i wygo­
dna, nis jak uciążliwe wcier.K.a, olsjns 

maśoie i t. d.

l-OS
t-o

_  O p a b e w m n l m  s s ie  l i c z y  S i ę .  W t  

Zamówienia i prowipcji wysyła się odwrotną pocztą

C e n a  A S c t .  w aptskaeh pod .srebrnym  
orłem", pod „złotym lwem" w e  L w o ­
w i e ;  ;od „złotym orłem" w  l  a r n •«  
p u l u ;  apt. pod „barankisa." w  K r a *  
k o  w i e ;  apteka Józefa Alex ewicza 
w S  m b s i z e  ; oraz w iusych lepszjch  
aptekach. Skład główuy; „ S a U n t e r  

a p o t k o k e ”  w  P r e a z b u r g n .
, D o  s o n w s i s n l a .  Próbóją często,
| przy zakupnie W illiamaa pouująesgo 

plastra wciskać publiczność inuy plaster, 
zupełni, bezwartościowe, z zapod iem, 
że to wszystko jedno. Należy mieć ua 10 
baczność i odrzucać wszelkie plastry, nie 
mająoe jak p r . u d z i  e  W i l l i a m s *

« e  L w o w i e ,  n i .  K a r o l a  L n d w l k a  1 ,

f  kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe.
P  K O M  E S Y  d o  d a K B k e n la  d a l a  1 .  p o d a ł a  1 8 0 4  r .  a a  r a i  

I e s y  p a ń w a w . a  r. IS b f t  p a  o t .  5  1 m .•» p o łO w k l  t j e b  U e ó w  ( fJ  
p o  S  z ł .  wraz ze stemplem.

O tiw n a  w yg ra n a  3 0 0 .0 0 0  koron  a  w zględnie 180  OOO koron.
Upraszamy Szau klientów o wezesn, zamówieniu, gdyż na kilka dni w  

przed oiągiiiouien. z powodu wyczerpania zapasu uie moglibyśmy tłużyć. W i

K w i z d y  G i c h l f i u i d
Od lat wypróbowany ból, uśinieizający środek domowy. 

Siluiejdze wcieranie przed i po wielkich podróżach.
Cena ’|, ttaszt.1 w. a. 1 zł.

\  ,  » « 0  
b k ł a d  g ł ó w n y :

Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem
de aupycL we wszystkich aptekach.

Nulf.4v baoayó uważnie na m arkę ocLiom u i żądać wyraźnie

K w i z d y  G ic h t f lu id .

Nowość I Nowość I

L I N O L E U M
najlepsza i najtrwalsza 2101 i - ?

Emalia do podłóg
wysycha w 15 minut, nie pozostawiając żadnego odoru 

jedyny skład ola Galicji wynahzcy S c h l n k i e g o  we Wiedniu
znajduje się tylko w handlu

0. T. Wiucklera Syna
w e  L w o w ie .

p i a a t r j  | . , » r n i ą c «  powyższej m .rki 
oehroDŁSj (3 figi

Wszelkie iane pod tą nazwą polecane wyroby, są 
naśladownictwem i nie warte są żadnej uwagi.

Oto właśnie z&m.adomienie, że podpisanf teraz także Odol w yra-1 
biają. Mianowicie robimy mydło do zębów i proszek do zębów. A żel 
publiczność w sklepach tylko Odol żąda, to bedą F. T. właśc.ciclel 
interesów tak  samo puszczaó nasz zębowy proszek zębowe mydło col 
się nazywa także Odol, a P. T. właściciele interesów zarobić b ęd il 
więcej u naa, jak  przy prawdziwym Odolu, który ii ę tylko we fla-l 
azkach sprzedaje. Aby pubi.czność łatwiej złudzić, zrobiliśmy etykiety | 
na nasz wyrób całkiem podobne do tych na prawdziwym Odolu- Pu­
bliczność nie pozna aię na zamianie. P, T. W łaściciele sklepów, którzy! 
jednego tuzina aprowadzają, otrzym ają 60 procent rabat, oprócz tegol 
do każdej przeaylki po pierwsze 3 chustki do nosa, po drugie naaze| 
fotogyaóe, pięknie odmalowane dla właścicielów. W ięc na 
z prawdziwego „OdoIn“ ! Potrzebujecie pociąga’1 od na9.

Z wysokiem poważaniem

Schwindellńskl A Sekund]
t f t e n  £ 1

Przestroga.
S ą  śm ia łe  n a ś la d  o w n l e t  w  i 

naszego  O doln . O dol je s t  ty lk l 
p ra w d z iw y  w  p a te n  to  wanyeT 
flaszkach  ik in 739 a 1-1

Drezdeńskie chemlcz 
Lingner.

fju«

Stała cena iji flaszki zł. 1 — a. w.

i t o ź l  L M k o w u iu U i m  r w U k e jf  M m  K r » j * w » k l  P » p i« r  i  IW u jk i o w r lA to b e j, Z  D r u L tr o i  .D i ie n o ik *  P o l* ló e * c “ , pod » * n « d e m  F r l  io is» k s  Ł l i u i w

'A 1
t
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